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Kośnie nowa Warszawa

Widok z ulicy Chałubińskiego na 
im. Józefa Stalina.

Pałac Kultury i Nauki 
CAF — fot. Szyperko

Proletariusze wszysthich krajów 
łączcie się /GŁOS 

W¥BRZEZSOrgan Komitatu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Opinia publiczna świata 
piętnuje pirackie porwanie 
polskiego statku „Praca“

Nr 301 (2225) GDANSK, PIĄTEK 18 GRUDNIA 1953 R. Cena 20 gr.

3 zwiększenie kredytów na oświatę i naukę

Wielka manifestacja 
studentów Paryża

Przedstawiciele naredu 
powinni wziąć udział

niemieckiego 
w dyskusji

nad problemem Niemiec

WARSZAWA PAP. Spra- tępione w przemówieniach 
wa pirackiej napaści uzbro- przedstawicieli ZSRR, Cze- 
jonych żołdaków Czang Kai- choslowacji i innych państw. 
Nzeka na polski statek han- Sprawa statku „Praca“ zo- 
. Iowy „Praca znajduje co- sta}a poruszona przez liczne 
t-az_ większy oddźwięk w o- pisma zagraniczne. Dzienniki 
pjnn publicznej wielu kra- duńskie, belgijskie, austriac- 
ow, ,^en bandycki wyczyn ¡< je, szwajcarskie, angielskie, 

piratów spotyka się z potę- francuskie, włoskie, szwedz- 
pieniem; oburzenie kieruje kie i inne zamieszczają in- 
się przy tym przeciwko właś formacje o porwaniu statku, 
ciwym sprawcom porwania, rabunku ładunku, o prze- 
imperialistycznym protekto- trzymywaniu załogi. Szereg 
r°S1 p zan& Kai-szeka. pism zamieściło komentarze

Tekst polskiej noty protes na temat not skierowanych 
tacyjnej do rządu Stanów przez rząd polski do rządu 
Zjednoczonych z dnia 12 paź stanów Zjednoczonych, akcji 
dziernika br. rozesłany zo- protestacyjnej na terenie 
stał przez Sekretariaty ONZ o nz  oraz akcji CRZZ i Pol- 
wszystkim delegacjom na skiego Związku Marynarzy. 
VIII sesję ONZ. Sprawa stat Prasa podkreśla, że wszyst­
ka „Praca“ została również |*je fe '«roki mają na celu

uwolnienie załogi statkukilkakrotnie poruszona w 
czasie VIII sesji ONZ w prze 
mówieniach członków pols­
kiej delegacji. Porwanie stat 
ku „Praca" zostało także po-

Praca"
statku

oraz odzyskanie 
ładunku.

PARYŻ PAP. 15 bm, od- s.serona , który został prze­
była się w Paryżu potężna wieziony do szpitala. Areszto 
manifestacja studentów do- wano około 400 uczestników 
magających się zwiększenia manifestacji. Pod silną pre- 
przez rząd kredytów na o- sją opinii publicznej, która 
światę i naukę. Policja za- stanowczo potępiła bestial- 
atakowała brutalnie studen- skie zachowanie się policji 
tów, raniąc wiele osób m. in. — aresztowani zostali zwol- 
prze wodni czącego Związku nieni.
Studentów Francuskich MouG. M. Malen »0%

przyjął premiera NRD
Otto Grotewofiia
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi:
W dniu 16 grudnia br. 

przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR G. M. Malen- 
kow przyjął premiera Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej Otto Grotewohla.

W rozmowie, która upły­
nęła w atmosferze serdecz­
ności 1 przyjaźni. wzięli 
udział: pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR i minister 
ipraw zagranicznych W. M. 
Mołotow, pierwszy sekretarz 
KC KPZR N. S. Chruszczów 
i wysoki komisarz ZSRR w 
Niemczech W. S. Siemionów.

Na cześć il Zjazdu 
rybacy wykonują plany

przed terminem
Wzmożony na cześć II 

Zjazdu PZPR wysiłek ry­
baków „Dalmoru“ przyno­
si im coraz nowe sukce­
sy. Po wykonaniu listopa­
dowego planu połowów w
168.2 proc., już w dniu 15 
bm. przekroczyli oni zada­
nia grudniowe o 1,6 proc. 
Wynik ten załogi jedno­
stek „Dalmoru" zawdzię­
czają głównie wykorzysta­
niu łowisk o dużej wydaj 
ności na kanale La Man­
che. Ostatnio trawlery na­
sze łowią tam przeciętnie 
po 10 ton śledzia na dobę.

Dotychczas najlepszy 
wynik uzyskała załoga 
trawlera „Pegaz" z kpt. 
Soczówka, która nie tyl­
ko wykonała do 10 bm. 
plan grudniowy w 200 
proc., lecz także pobiła re 
kord, łowiąc w jednym 
dniu ok. 36 ton śledzia.

Do 15 bm. bardzo dobre 
wyniki osiągnęły także za 
łogi trawlerów „PoFux" 
(kpt. Władysław Detlaf) — 
163 proc., „Podlasie" (kpt. 
Tadeusz Brzeziński) — 157 
proc., i „Ławica" (kpt. Jó­
zef Pijska) — 95 proc. pia 
nu grudniowego.» • •

W dniu 13 bm. trzy dai 
sze załogi kutrów „Arki" 
zameldowały o wykona­
niu rocznych planów poło­
wowych. Są to załogi 
..Gdy 34" z szyprem Frań 
Ciszkiem Rechmalem —
101.3 proc., „Gdy 152“ z 
szyprem Bernardem Mużą

101,1 proc. i „Gdy 160" 
z szyprem Pawiem Konko 
lem — 100,2 proc. zadań 
rocznych.

W dwa dni później, tj. 
15 bm. o przekroczeniu 
rocznych zadań połowo­
wych zameldowały rów­
nież załogi arkowskich kuł 
rów: „Gdy 174“. „Gdy
142“ i „Wła 60". Szypra­
mi tych jednostek są: Ai»» 
gustyn Bigot, Wiktor Bu­
dzisz 1 Jan Konkol.

Prasa zamieszcza obszerne 
opisy manifestacji.

W godzinach popołudnio­
wych tysiące studentów zgro 
madziły się przed siedzibą 
Związku Studentów Fran­
cuskich, gdzie odbył się wiec. 
Wzięli w nim również udział 
przedstawiciele organizacii 
związkowych profesorów 
wyższych uczelni oraz repre­
zentanci grup parlamentar­
nych partii komunistycznej 
i innych partii.

Po wiecu pochód studen­
tów skierował się w stronę 
siedziby Zgromadzenia Naro 
dowego. W okolicy bulwaru 
St Germain manifestantów 
zaatakowały silne oddziały 
policji. Jednakże wielu dele­
gacjom studenckim udało się 
przedostać do gmachu Zgro­
madzenia Narodowego i 
przedstawić swe żądania.

Na posiedzeniu parlamentu 
16 bm. złożyli ostry protest 
przeciwko „niedopuszczalnej 
przemocy policji" deputowa­
ny komunistyczny Giovoni, 
deputowani Deixonne i Cay 
eux (MRP). Oświadczyli oni, 
że zgłoszą w tej sprawie in- 
ternelac.ię.

Na wniosek grupy parla­
mentarnej komunistów 3- 
osobowa delegacja Zgroma­
dzenia Narodowego udała się 
do prefekta policji, by zażą­
dać niezwłocznego zwolnie­
nia aresztowanych studen­
tów.

w  czasie konferencji 
wielkiej czwórki

Propozycja rządu NRD

chwili obecnej. Reasumując 
oświadczamy:

Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej reprezeo 
tuje interesy i daje wyraz 
woli narodu niemieckiego, 
walcząc o to, by na berliń­
skiej konferencji czterech 
ministrów spraw zagranicz-

BERLIN PAP. JA K  DONOSI AGENCJA ADN, WALTER „ „ „ u  „ o z n a t r z o n o  n a s ie n n i-?  
ULBRICHT, PEŁNIĄCY OBO W IĄZKI PREMIERA NIEMIEC- r ° zP m r z°nO  n aS tg P U ja
K IEJ REPU BLIK I DEM OKRATYCZNEJ, ZLOZYŁ NA POSIEDZĘ zy w 0 ';ne  P ro b le m y  nUl’tU -
n iu  i z b y  l u d o w e j  o ś w i a d c z e n i e , w  k t ó r y m  s t w i e r - jące naród niemiecki:
DZIŁ M. IN.:

— Rząd Niemieckiej Repu- przedstawicieli Niemieckiej 
bliki Demokratycznej dowie- Republiki Demokratycznej i 
dział się z zadowoleniem, że Niemiec zachodnich, można 
Stany Zjednoczone, Wielka hędzie doprowadzić do roz- 
Brytania i Francja wyraziły wiązania problem u niemiec 
zgodę na propozycję rządu kiego w drodze pokojowej 
ZSRR w sprawie zwołania Wzywamy miłująca pokój 
do Berlina konferencji czte- ludność całych Niemiec, by

zajęła stanowisko wobec 
tych żywotnych problemów 
narodu, dokonała w tej spra 
wie swobodnej wymiany 
zdań i przyczyniła się do 
porozumienia N!emców po­
między sobą.

Niemcy, do wspólnego
nakaz

rech ministrów spraw zagra­
nicznych.

Zgodnie z deklaracją rządo 
wą z dnia 25 listopada 1953 
r. wyrażam pragnienie, by 
konferencja berlińska przy­
czyniła się do złagodzenia na 
pięcia międzynarodowego o- stotu''¿¡wad!"“l  oto 
raz przybliżyła chwilę zjed­
noczenia Niemiec i zawarcia 
traktatu pokojowego.

Rząd Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej uczyni 
ze swej strony wszystko, aby 
konferencja w Berlinie prze 
biegała w atmosferze pokoju 
i demokracji.

Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej uważa, 
że w warunkach remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich i 
w obliczu bezczelnych oś­
wiadczeń władców bońskicn. 
tchnących żądza odwetu wo 
bec krajów sąsiadujących z 
Niemcami zachodnimi — je­
dyną drogą wiodąca do za­
pewnienia pokoju w Europie 
jest udaremnienie „europej­
skiej wspólnoty obronnej" i 
zawarcie traktatu pokojowe 
go z Niemcami. Przez utwo­
rzenie tymczasowego rządu 
ogólnoniemieckiego 1 przy­
gotowanie wolnych wybo­
rów ogólnonienr.eckich, na 
podstawie porozumienia

1) zawarcie traktatu poko­
jowego z Niemcami.

2) Zjednoczenie Niemiec na 
zasadach demokratycznych i 
pokojowych.

Rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej zwra­
ca sic do czterech mo­
carstw z propozycją, by 
podczas konferencji czte­
rech ministrów spraw za­
granicznych przedstawicie­
le Niemieckiej Reoubliki 
Demokratycznej i Niemiec 
zachodnich wzięli udział w 
dyskusji nad problemem 
niemieckim.

Nowe schronisko 
w Dolinie Chochołowskiej

Pod znakiem kryzysu polityki atlantyckiej

Zakończenie sesji
„ra d y atlantyckiej“

OOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOC;̂

PARYŻ PAP. Jak już po- Obrady zakończyły 
dawaliśmy, dnia 14 bm. roz- dnia 16 bm. 
poczęła się w Paryżu sesja 
„rady atlantyckiej“. Sesja ta 
przebiegała pod znakiem 
kryzysu polityki atlantyc­
kiej. W toku obrad ujawniły 
się poważne sprzeczności 
między głównymi uczestni­
kami agresywnego bloku 
atlantyckiego, a zwłaszcza 
między Stanami Zjednoczo- 

j nymi a Francją.
| Obrady toczyły się przy 
j drzwiach zamkniętych. Z 
1 wiadomości, jakie przeniknę 
, ły do prasy, wynika, że fran 
! cuski minister spraw zagra- 
niczych Bidault domagał 

j się „gwarancji" przeciwko 
! militaryzmowi zaehodnio- 
j niemieckiemu. Po otrzyma- 
I niu tych „gwarancji“ — zda 
niem Bidault — łatwiej bę- 

I dzie przeforsować ratyfika- 
; cję układów wojennych we 
| Francji.
j Prasa donosi, że omawia­
no również sprawę taktyki 

, trzech mocarstw zachodnich 
na mającej się odbyć kon­
ferencji czterech, 

j Brytyjski minister spraw 
zagranicznych wypowiedział 
się za udziałem Francji i 
Niemiec zachodnich w „euro 
pejskiej wspólnocie obron- 

i nej". Anglia — oświadczył 
! Eden — nie ma zamiaru 
I przystąpić do „europejskiej 
• wspólnoty obrony", lecz go­
towa jest „współpracować" z 

. nią.
| Omawiano rówmież spra- 
I wę wzmożenia wyścigu zbro 
I jeń.

słę

Przedstawiciele duchowieństwa polskiego 
złożyli uroczyste ślubowanie

na wierność Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej

WARSZAWA PAP. W dniu 17 grudnia roku bieżą­
cego w Urzędzie Rady Ministrów odbyła się uroczystość 
złożenia na ręce przedstawiciela Rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej — przepisanego prawem ślubowania 
przez księży biskupów ordynariuszów, wikariuszy kapi­
tulnych i sufraganów ze wszystkich diecezji w obecności 
wikariuszy generalnych.

Rotę ślubowania odczytał sekretarz episkopatu ks. 
biskup Choromański.

W czasie uroczystości wygłoszone zostały przemówie­
nia przez przedstawiciela rządu wiceprezesa Rady Mi­
nistrów J. Cyrankiewicza oraz przez przewodniczącego 
episkopatu polskiego księdza biskupa Michała Klepacza.

Imieniem rządu witam wej oraz dla wzmocnienia
wszystkich przybyłych na lej siły i bezpieczeństwa, 
dzisiejszą uroczystość. Za Polska Ludowa od począł- 
chwilę jako członkowie epi- ku swego istnienia gwarar- 
skopatu polskiego dokonacie towała swym obywatelom
doniosłego aktu ślubowania wolność sumienia 1 wyzna­
na wierność Polskiej Rze- nia. Zasada ta znalazła wy-
czypospolitej Ludowej. Jest raz w art. 70 naszej Kon-
w tym ślubowaniu zawarte stytucji. Zasada ta. g, aszaca. 
przyrzeczenie, że uczynicie że kościół i inne związki
wszystko dla rozwoju Pol- ’.wyznaniowe mogą swobod- _ . . , .
skiej Rzeczypospolitej Ludo nie wypełniać swoje funkcje c?ć wypl ^ enia inte°ncjl

porozumienia z kwietnia 
1950 roku i dążyć do usunię­
cia wszelkich przeszkód w 
normalizacji stosunków mię 
dzy kościołem a państwem.

Rząd jest przekonany, że 
dzisiejsze ślubowanie przy­
czyni się do jeszcze pełniej­
szego realizowania tych uro­
czystych zobowiązań, że du­
chowieństwo z coraz więk­
sza energia oddawać się bę­
dzie pracy nad rozwojem na 
szego państwa, że episkopat j 
coraz mocniej krzewić bę­
dzie wśród podległego sobie 
duchowieństwa obywatelskie 
i patriotyczne poczucie służę 
nia krajowi i oiczvźnie ze 
wszystkich swoich sił.

(Dokończenie na str. 2)

religijne, iest w naszym ży­
ciu w pełni realizowana 
Wyraża się to w pełnej swo 
bodzie kultu rebsiinego w 
zabezpieczeniu przez orga­
na państwowe warunków za 
pewniajacych duchowień­
stwu wypełnianie ieeo funk 
cji. -

Rzecz jasna, że władze 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej stojąc na gruncie wol 
ności sumienia i wyznania, 
przestrzegają, by zasada ta 
nie była przez nikogo nad­
używana dla celów nic współ 
nego z religia nie mających.

Wyrazem stanowiska zmie 
rzającego ku normalizacji 
stosunków między kościo­
łem a państwem było poro­
zumienie z dnia 14 kwietnia 
1950 r. Wyrazem uznania 
słuszności i potrzeby kon­
sekwentnego realizowania 
porozumienia ze strony epi­
skopatu polskiego była jegr 
deklaracja z dnia 28 wrześ­
nia 1953 roku. Episkopat 
polski stwierdzi! w niej, że

Ostatnio ukończono budowy 
nowego schroniska PTTK u 
Dolinie Chochołowskie.], które 
zostanie otwarte i oddane do 
eksploatacji w dniu 20.XII 
br. Komfortowo urządzone 
schronisko jest jeszcze jednyn 
obiektem, który będzie służy' 
szerokim rzeszom uprawiają 
cym turystykę.

Na zdjęciu: Ogólny widok 
nowego schroniska.

CAF — fot. Wł. Werner

Dzienniki podkreślają zwła 
szcza bezpośredni udział sa­
molotów merykańskich w 
napaści na statek „Praca".

„Rząd waszyngtoński — 
pisze dziennik belgijski 
„Drapeau Rouge" z 27 li­
stopada br. — przemilczał 
ten „szczegół" w odpowie­
dzi, którą skierował do rzą 
du polskiego 20 październi- . 
ka, gdyż okazał się on nie 
do zaprzeczenia“.

„Rząd Stanów Zjednoczo 
nych nie uczynił nic, by u- 
wolnić st tek" — pisze da­
lej „Drapeau Rouge“ 1 kon 
kiuduje: „to stanowisko w.- 
wołuje — i to słusznie — 
wielkie oburzenie w Pol­
sce, gdzie odbywają się licz 
ne zebrania protestacyjne. 
Naród polski słusznie uwr- 
ża, że zatrzymanie statku 
„Praca“ stanowi akt pir c- 
ki i prowokację wojenną, 
która może doprowadzić do 
pogorszenia sytuacji mię­
dzynarodowej“.

Dziennik szwedzki „Arbę 
tar Tidingen“ informuje ob 
szernie o depeszy CRZZ do 
SFZZ, w myśl której „odpo 
wiedzialność za ten ohydny 
napad spada na rząd Sta­
nów Zjednoczonych, który, 
jak wiadomo, sprawuje peł 
ną kontrolę nad siłami 
Czang Kai-szeka i który 
w rzeczywL' ici kieruje ich 
piracką działalnością w tej 
części Oceanu Spokojnego“.

Inny dziennik szwedzki 
,.Ny Dag“ podał dnia 21 li­
stopada br.: „Napad na 
spokojny statek handlowy 
polski jest jednym z prze­
jawów najbardziej brutal­
nych metod obecnego re­
żimu amerykańskiego, mają 
cych na celu przeszkodze­
nie wolnemu handlowi“.

> 'T-J~1TY>̂OOOOOCOOCOOOOOOOOOOOOOOÇ

2 m ilion y m etrów  tkanin  
pon ad  ro czn y  plan

PrzetS rozliczeniami w soółtfziełniaeh orodukevinveh

Czas skończyć omłoty
Spółdzielnie produkcyj 

ne woj. gdańskiego, podob 
nie jak w całym kraju, 
przygotowują się do rocz­
nego podziału dochodu. 
Do tego wielkiego wyda­
rzenia w ich życiu spół­
dzielcy przystąpili z wiel 
ką sumiennością.

Wiele spółdzielni, jak 
np. w gromadach Sasino, 
Kostkowo, Niebędzino w 
pow. lęborskim, w groma 
dach Lipianki 1 Kaniczkl 
'• pow. kwidzyńskim — 
zakończyło już całkowicie 
roboty w polu i omłoty, a 
swe zobowiązania wobec 
państwa wykonało w 100 
proc.

Nie brak jednak i ta­
kich spółdzielni, w któ­
rych omłoty nie zostały 
do tej pory zakończone. A 
rzecz jasna, że trudno 
przystępować do podziału 
dochodu, mając zboże w 
stertach. Ocenianie bo­
wiem zboża „na oko“ nie 
wiele jest warte i w re­
zultacie ¿noże okazać się 
krzywdzące dla członków, 
albo dla spółdzielni. Nie­
zbędnym zatem warun­
kiem przystąpienia do 
podziału dochodu jest za 
kończenie omlotów. Tyl 
ko w tym wypadku bo­
wiem można ustalić rze­
czywisty dochód spół.izielI tura wyborów prezydenta Francji

nie dała rezultatu

Załoga tkalni ZPII im. !. Mart litewskiego przeżyta w dniu 3 grudnia radosny dzień.
O godz. 14,15 głośniki radiowęzła ogłosiły załodze, że tkalnia pierwsza w przemyśle ba­
wełnianym zakończyła plan roczny.

Obecnie załoga podjęła dodatkowe zobowiązanie wyprodukować do końca roku jeszcze 
2 miliony metrów tkanin. )

Na zdjęciu: Pierwsze metry tkanin na poczet 1954 r. CAF — fot. Szarfhare.
sorrj o  -xx?coooocxxx»oooocx»oaoooooocoooDooocoooooooc-»ooooooocooco<?o'?Tro?i-oooooooncx?oc«»onoo,vo-^xrr^oooooni«fxO'?ooc>

PARYŻ PAP. W czwar­
tek 17 bm. zebrał się tzw. 
Kongres Wersalski, na któ­
rym zostanie wybrany pre 
zydent Republiki Francu­
skiej. W skład Kongresu 
wchodzą wszyscy deputo' ra 
ni do Zgromadzenia Naro­
dowego i członkowie Rady 
Republiki.

Jako kandydaci wystąpi­
li: Marcel Cachin (FPK). 
obecny premier Laniel, mi­
nister spraw zagranicznych 
Bidault, kandydujący z ra­

mienia MRP, Delbos (ra­
dykał - socjalista), Our- 
cade („Niezależny Republ: 
kanin“), Naegelen (SFIO) 
Cornu (radykał), Medecin 
(zbliżony do radykałów).'

Wyborów prezydenta nie 
poprzedziła żadna debata 
Do wyboru na prezydent» 
potrzebne jest uzyskanie 
bezwzględnej viększości gb 
sów. W pierwszej turze ża 
den ze zgłoszonych kandy­
datów nie uzyskał wymaga 
nej większości.

ni i wysokość dniówki o- 
brachunkowej.

A tymczasem np. spół­
dzielcy z gromad Pod­
zamcze i Grabówek w 
pow. kwidzyńskim zwle­
kają z zakończeniem omło 
tów, mimo że z niecierpb 
•wością oczekują zebrania 
rozliczeniowego.

Ogółem na Wybrzeżu o- 
młoty w spółdzielniach 
produkcyjnych wykonano 
do tej pory w 78,3 proc 
Największe osiągnięcia w 
młócce zboża mają spół­
dzielń le reionu POM w 
Żukowie —' 93,8 proc. pla 
nu i POM w Wejherowie 
— 93,5 proc. Słabe wyni­
ki ma natomiast rejor. 
POM w Nowym Dworze 
Kwidzyńskim — 50,9 proc

Wynika z tego, że zarów­
no pracownicy POM. jak 
i członkowie spółdzielń 
produkcyjnych na Wybrze 
żu powinni zwrócić bacz­
ną uwagę na to, by przy­
stępując do rozliczeń, spó1 
dzielnie nie tylko nie za­
legały z odstawami dis 
państwa, ale całkowicit- 
zakończyły omłoty zbóż 
przeznaczonych do podzia 
łu.

Doroczne zebrania roz­
liczeniowe są wielkim wy 
darzeniem nie tylko dla 
samych spółdzielni. Na wy 
niki tych zebrań bilansuj? 
cych dorobek roku pra 
cy spółdzielców, patrzy 
bowiem z uwagą wieś ir 
dywidualna. Patrzą na 
nie mało i średnioroln 
chłopi, patrzy też kułak 
czyhający na każde niedr 
ciągnięcie, aby ukuć z nie 
go argument przeciw spó 
dzielczości. Trzeba o tyrr 
pamiętać i trzeba dobrze 
rozumieć wielkie, polity­
czne znaczenie tej akcji - 
dla całej wsi. A rozu-1 
mieć — to znaczy wypeł-_' 
nić obowiązki spóidzielc? * 
do końca, po gospodarski 
zakończyć wszelkie prace 
by ze spokojem mó: 
stwierdzić: nasza spół­
dzielnia może być wzo­
rem dla innych.
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Uroczystość złożenia ślubowania
na wierność Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

p r * e z  e p isko p a t po lski
(Sokafozesis ze str. 1)
Nie ulega wątpliwości, że 

w miarę realizacji tych pa­
triotycznych zadań, w miarę 
coraz większego przyczynia-

tych ziemiach w pełni od­
zwierciedlała ich całkowite

. _ zespolenie z macierzą, ażeby
Duchowieństwo katolickie te ziemie wbrew wrogim za- 

widzi swą misię i obowią- kusom rozwijały się jak naj- 
zek patriotyczny w uczestni pomyślniej iako odwiecznie 
czeniu w zbiorowym wysiłku boskie, 
całego' narodu dla podniesie- Ślubowaniem naszym pod

W Iraku trwa
strajk

naftowców
PARYŻ PAP. Jak wynika 

z doniesień prasy francus­
kiej, strajk 25000 robotni-

_____  ,__  ków przemysłu naftowego
- , -. nia powszechnego dobrobytu, kreślamy, że n°sze obowiąz w Iraku, który rozpoczął 

rua sie do wzmacniania .jed- bezpieczeństwa kraju i świet ki wobec Polskiej Rzeczypo się 5 grudnia, trwa mimo 
pości naszego narodu, stosun nosci naszej ojczyzny, co za- spolitej Ludowej wykonywać brutalnych represji ze strony
ki miedzy kościołem a pań- razem jest gwarancją odrzu 
stwem układać się będą co- cenią wszelkich prób wyko- 
raz lepiej zgodnie z interc- rzystywania uczuć religij- 
sami narodu. nych dla celów antypolskich.

Polska _ Rzeczpospolita Lu- Gdy po stuleciach niewoli 
j _. i opiera się bowiem na t obcego ucisku wróciły do

będziemy według naszej nnj władz irackich. W nocy z 
lepszej^ woli i zrozumienia 15 na 16 grudnia w okręgu 
tak, jak to nam nakazuje Basra ogłoszony został stan 
interes ojczyzny naszej i wyjątkowy.

15 grudnia policja napa- 
przekonani, że dla na grupę strajkujących

kościoła. 
Jesteśmv

czaceao* (^T^teye^Hohroh^t" maC!erzy . ^ ismie Zachodnie dzisiejszy akt ślubowania bę robotników, zabijając jrdne 
fc4p'?czeństwo o o k ó in a ’ °P a t '  duchowień dzie dalszym krokiem zmie go spośród nieb i raniąc sze
«ze?ojczyznV Nie ma służby t r Z J Z r  nu-6 bę^ Z!el? y rza-13cym do zharmonizowa ściu. Dwóch robotników 
bardzie^Mszczytoie?* amżeb *Zf<?.ędzai wysiłków, aby row ma pracy kościoła i państwa zmarło wskutek odniesio-
shfżba ojczyźnie “  Rlez 0rganizac.ia kościoła na dla dobra naszej ojczyzny. nych ran.

W tej myśli witam przy­
była na dzisiejszą uroczy­
stość hierarchię kościelną.

PRZEMÓWIENIE PRZE­
WODNICZĄCEGO EPISKO­
PATU BISKUPA MICHAŁA 

KLEPACZA
Zebraliśmy się tutaj dla do 

konania ważnego aktu na­
tury obywatelsko-państwo- 
v ej.

Mamy bowiem ślubowa­
niem swym stwierdzić wier 
ność Polskiej Rzeczypospoii 
tej Ludowej i przyrzec, że 
uczynimy wszystko, by przy 
czynić się do rozwoju i 
wzmocnienia jej potęgi 1 bez 
pieczeństwa.

Jeżeli weźmiemy pod uwa 
gę ustrój i nastawienie koś­
cioła, to. jako episkopat pol­
ski, stwierdzamy, że ślubo­
wanie to jest wyrazem od­
wiecznej nauki chrześcijań­
skiej o obowiązkach społecz 
nych j państwowych każdego 
katolika. Wszak nauka koś­
cioła i etyka chrześcijań­
ska poświęca bardzo wiele 
miejsca obowiązkom obywa­
tela 1 wychowuje wiernych 
w duchu dyscypliny, spra- 
wiedliwości i miłości, w du­
chu poszanowania prawa i 
autorytetu władzy państwo­
wej. Fundamentem tej nauki 
i etyki jest wiara w odpo­
wiedzialność człowieka
przed Bogiem za każdą myśl 
i każdy czyn. Wiąże więc 
człowieka w sumieniu •— 
tym najgłębszym regulato­
rze działalności ludzkiej.

B e z r o b o c ie  w e  W ło s z e c h

Komunikat Prokuratury ZSRR 
o zakończeniu śledztwa

w sprawie zbrodniczej 
działalności Ł . P. Beri!

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS podaje następujący ko 
munikat Prokuratury ZSRR;

Dnia 26 czerwca 1953 r. 
Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR po rozpatrzeniu 
komunikatu Rady Ministrów 
ZSRR w sprawie zbrodni-

dze S. A., były kierownik 
jednego z departamentów 
Komisariatu Ludowego
Spraw Wewnętrznych ZSRR 
a ostatnio minister spraw 
wewnętrznych Ukraińskie! 
SRR — Meszik P. J. i były 
naczelnik wydziału śledcze-

Baku dopuścił się zdrady, Ordżonikidze spiskowcy 
wstępując na służbę jako taj mścili się bezlitośnie na je­
ny agent w wywiadzie go rodzinie, 
kontrrewolucyjnego rządu Śledztwo ustaliło również, 
mussawatystów w Azerbe.i- że spiskowcy dokonywali 
dżanie, który to wywiad dzia terrorystycznych zabójstw 
łał pod kontrolą organów na osobach, ze strony któ- 
wywiadu brytyjskiego W ryeh obawiali sie zdemasko-

Bezrobotna młodzież Cnrbo- 
nii beznadziejnie oczekuje na 
zatrudnienie przed miejsco­
wym urzędem pracy.

Fot. — CAFWyrok na zabójrę 
S zy n e la  Harnsma

LODŹ P-AP. . w  p aździern iku  
1929 r. p rzem aw ia jący  do ro ­
bo tn ików  b. fab ry k i H iederm a- 
na  w  Łodzi — m iody  dźlatacz 

-  - . I robo tn iczy , członek K ZM P Szy-slubowamem naszym pod I man H arnam , został śm ierte ln ie
kreślamy, że Polska Rzecz­
pospolita Ludowa w swym 
nieustannym dążeniu do spo 
tęgowania sił naszej ojczyz­
ny, do rozwoju jej gospodar 
Id 1 kultury, do podniesie­
nia dobrobytu naszego naro­
du — spotka się zawsze z 
pełnym i gorącym popar­
ciem episkopatu.

Wyrazem naszej postawy 
była deklaracja episkopatu 
polskiego z dnia 28 września 
1953 r. wypływająca z du­
cha porozumienia z kwietnia 
1950 roku. Konsekwentne i 
wszechstronne wykonywanie 
tej deklaracji przez nas jest 
niewątpliwie naszym obywa­
telskim 1 patriotycznym obo­
wiązkiem, a zarazem wyra­
zem najlepiej pojętego inte­
resu kościoła i wiary.

z ran io n y  strza łem  z p isto le tu  
przez nasłanego  n a  w lec sa n a ­
cy jnego  po lic jan ta . M ordercą 
b y ł s ta rszy  p rzodow nik  po licji 
E dm und  W asiak, k tó ry  ze szcze­
gólną zaciek łością  1 n ienaw iścią  
tro p ił  działaczy ru c h u  ro b o tn i­
czego.

M. in . w  1927 r. uczestn iczył 
on w  ..p acy fik ac ji“ wsi Ł aw ro- 
wo, podczas k tó re j zginęło 6 
członków  K P P . W czasie okupa 
cjl W asiak w stąp ił do h itle ro w ­
skiej „K rim in a l-P o lize i“ .

W asiak s ta n ą ł o sta tn io  p rzed  
Sądem  W ojew ódzkim  dla m ia­
sta  Łodzi. Sąd w  w y n ik u  roz­
p raw y , p o tw ierd za jące j . w  ca­
łe j rozciągłości w inę  faszystów  
skiego zb rodn iarza  skazał W a- 
siaka na  k a rę  dożyw otniego w ię 
zienia. P o  zastosow aniu  p rze­
pisów  u staw y  a m n es ty jn e j x r. 
1947 W asiakow l zm nlejszóno wy 
m ia r  k a ry  do 15 la t w ięzienia.

Mimo zdrady socjaldemokratów
sirajk pDKSzeciiny v>e Włoszech
ogarnął cały przemysł

czej działalności Ł. P. Berii go Ministerstwa Spraw We- 
jako agenta obcego kapitału,- wnętrznych ZSRR do spraw 
zmierzającej do podważenia szczególnej wagi — Włodzi- 
państwa radzieckiego, posta mirski L. E. 
nowiło: Usunąć Ł, P. Berię W ciągu wielu lat Beria i 
ze stanowiska pierwszego jego wspólnicy starannie 
zastępcy przewodniczącego maskowali i ukrywali swa 
Rady Ministrów ZSRR i ze wrogą, zdradziecka działal- 
stanowiska ministra spraw ność. Po zgonie J. W. Stali- 
wewnętrznych ZSRR oraz na, gdy reakcyjne siły im- 
pociągnąć go do ^odpowie- perialistyczne aktywizowały 
dualności sądowej. Dnia 8 dywersyjna działalność prze 
sierpnia 1953 r. Rada Naj- ciwko państwu radzieckie- 
wyższa ZSRR zatwierdziła mu, Beria roznoczał forsow- 
dekret Prezydium Rady Naj na akcie dla osiągnięcia

1920 roku podczas pobytu w 
Gruzji Beria znów popełń5? 
akt zdrady nawiazu.iac taj­
na łączność z mieńszewicka 
policją polityczną w Gruzji, 
będącą filią wywiadu bry­
tyjskiego.

Śledztwo ustaliło, że rów­
nież w następnych latach 
Beria utrzymywał i rozsze­
rzał swe tajne zbrodnicze 
kontakty z, obcymi wywiada 
mi za pośrednictwem nasy-

wania. Tak więc Beria i je­
go wspólnicy zamordowali 
M. S. Kiedrowa — członka 
partii komunistycznej od 
1S02 roku, b. członka prezy­
dium W Cz K i Kolegium 
OGPU za czasów F. E. Dzier 
żyńskiego. Spiskowcy mieli 
podstawę, aby uważać, że 
Kiedrow posiada materiały 
o zbrodniczej przeszłości Be­
rii. Lłstalono również inne 
fakty terrorystycznych

lanych przez te wywiady bójstw, dokonanych przez

ZSRR z dnia 26 swych zbrodhiczycb celów 
przede wszystkim przez wy 
korzystanie organów Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrz­
nych. aby zagarnać władzę, 
co właśnie umożliwiło zde­
maskowanie w krótkim cza­
sie prawdziwego oblicza te­
go zdrajcy ojczyzny i pod­
jęcie stanowczych kroków w 
celu udaremmenia jego wro 
giei działalności. .

wyzsze.i 
czerwca.

Obecnie prokuratura ZSRR 
zakończyła śledztwo w spra­
wie zdrajcy ojczyzny, Ł. P. 
Berii.

W toku śledztwa ustalono, 
że Beria wykorzystując swe 
stanowisko, zmontował wro 
gą wobec państwa radziec­
kiego zdradziecką grupę spi­
skowców, która postawiła 
sobie zbrodniczy cel wyko-

szpiegów, których udawało 
mu się niekiedy uchronić 
przed zdemaskowaniem i za 
służoną karą.

Działając jako zdrajca oj­
czyzny i szpieg zaprzedany 
obcym wywiadom, Beria 
przez cały czas swej zbrod­
niczej działalności przy po­
mocy swych wspólników 
utrzymywał również tajną 
łączność z kontrrewolucyj­
nymi gruzińskimi mieńsze- 
wikami — emigrantami, 
agentami szeregu obcych wy 
wiadów.

Starannie ukrywając i mas 
kując swoją zbrodniczą prze 
szłość i wrogie kontakty z 
wywiadami obcych państw.

spiskowców w zbrodniczym 
celu likwidowania uczci­
wych, oddanych sprawne par 
tii komunistycznej 1 władzy 
radzieckiej kadr.

Jak ustaliło śledztwo. Be­
ria t jego wspólnicy popeł­
nili szereg aktów zdrady, 
usiłując Osłabić zdolność ob­
ronną Związku Radzieckie­
go.

Materiały śledztwa dowo­
dzą, że uczestnicy grupy 
spiskowców — oskarżeni 
Merkułow, Dekanozow. Ko- 
tułow, Goglidze, Meszik i 
Włodzimirski, związani z Be 
rią długoletnią wspólną 
zbrodniczą ■ działalnością, wy 
konując każde zbrodnicze po

W marcu 1953 r„ gdy Be- Berja obrał jako zasadnicza lecenie Berii, pomagając mu 
rzystania organów Minister na został ministrem spraw metodę działania oszczer- w ukrywaniu i maskowaniu 
stwa Spraw Wewnętrznych wewnętrznych, zaczął on wy stwo intrygi różne prowo- jego zbrodniczej przeszłości, 
zarówno w centrum jak i suwać usilnie na szereg sta- kacje przeciwko uczciwym popełnili szereg niezwykle 
w terenie przeciwko partii nowisk kierowniczych w Mi pracownikom partyjnym i ciężkich, wymienionych wy- 
komunistycznej 1 Rządowi nisterstwie Spraw Wewnetrz państwowym którzy stali na żej zbrodni wobec państwa. 
ZSRR w interesie obcego ka nych uczestników grupy spi- drodze realizacji jego pla- Tak więc ustalono że 
pitału 1 która w swych zdra skowców. Spiskowcy prześlą nów wrogich wobec państwa oskarżeni Beria, Merkułow, 
dzieckich knowaniach dąży- dowali i szykanowali uczci- radzieckiego i przeszkadzali Dekanozow, Kobułow, Gogli 
la do postawienia Minister- ivych pracowników Mini- mu w dojściu do Władzy. dze, Mesz5k i Włodzimirski 
stwa Spraw Wewnętrznych sterstwa Spraw Wewnętrz- Przedostawszy się przy po zdradzając ojczyznę działali 
ponad partią i rządem, aby nych, którzy odmawiali wy- mocy tych zbrodniczych me jako agentura międzynaro- 
zagarnać władzę i zlikwido- konywama zbrodniczych za- tod na odpowiedzialne sta- dowego imperializmu ' iako

nowiska na Zakaukaziu i w naigorsi wrogowie narodu ra

uczestni-RZYM PAP. W komunika zacje przeważnie 
cie, reasumującym przebieg czyły w strajku. 
24-godzinnego powszechne- w  ośrodkach przemysło­
wo strajku robotników w wych północnych Włoch 
przemyśle włoskim (strajk udział robotników w straj- 
t.en zakończył się w środę o ku był prawie całkowity, a 
godzinie 6 rano), sekretariat przeciętnie wynosił około 95 
Włoskiej Powszechnej Kon- proc _  w Mediolanie, Ge-
federacji Pracy podkreśla 
ogromny sukces tej akcji. 
Świadczą o tym doniesienia 
z różnych prowincji. Powo­
dzenie strajku jest tymbar- 
dziej znamienne, że organi­
zacje przedsiębiorców Usiło­
wały do ostatniej chwili 
przeszkodzić mu.

nui, Bolonii, Florencji, We­
necji, Modenie, Livorno. La 
Spozii itd. W wielu zakła­
dach przemysłu metalowego, 
w fabrykach włókienniczych 
i chemicznych oraz w. zakła­
dach przemysłu spożywcze­
go, jak również w stocz­
niach strajk byl 100 proc,

Strajk proklamowany był Taki sam przeciętny udział 
przez Włoską Powszechną w strajku jak we Włoszech 
Konfederację Pracy i Wło- północnych zanotowano rów 
ską Konfederację Wolnych n’eż w Rzymie i w central- 
Związków Zawodowych (ka- nych okręgach Włoch połud 
tolicka). '

Jakkolwiek kierownictwo 
trzeciej centrali związkowej 
— tzw. Włoskiej Unii Pra-

niowych,
Sekretariat Włoskiej Po­

wszechnej Konfederacji Pra­
cy przęsła! serdeczne pozdrocujących (opanowanej przez \ _, . _ , ," ...

socjaldemokratów) — uchy- wienia 1 gratulacje milio-
liło się ód udziału w akcji
e' ajkowej, jej lokalne organi

nom pracowników 
siu.

przemy-

wać radziecki ustrój robot- rządzeń Berii. 
niczo - chłopski w celu przy W celu podważenia ustro- 
wrócenia kapitalizmu 1 pa- ju kołchozowego i stworze- 
nowania burżuazji. nia trudności aprowizacyj-

Aktywnymi uczestnikami nych w ZSRR Beria saboto 
zdradzieckiej grupy spisków wał wszelkimi sposobami 1 
ców byli, związani z Berią utrudniał realizację donio-

Gruzji, a następnie w Mini- dzieckiego. 
sterstwie Spraw Wewnetrz- W toku śledztwa ustalono 
nych ZSRR i snując plany również inne popełniona 
zagarnięcia władzy w zdra- przez Berię przestępstwa, 
dzieckich celach Beria i jego świadczące o jego głębokim 
wspólnicy rozprawiali się z upadku moralnym, jak rów-

w ciągu wielu lat wspólną słych posunięć partii i rzą- niewygodnymi dla nich łudź nież stwierdzono fakty po-
zbrodnicza działalnością w du zmierzających do rozwo- mi, nie cofając się przed pełnionych przez Berię prze
organach Komisariatu Ludo ju gospodarki kołchozów i aktami samowoli i bezpra- stępstw mających na celu
wego Spraw Wewnętrz- sowchozów i do stałego wzro wia. oszukuiąc w nikczemny osiągniecie osobistych ko-

stu dobrobytu narodu ra- sposób partię i państwo.
dzieckiego. .......  w  toku gjedzd;wa ustalono

Ustalono także, że Beria 1 szereg zbrodniczych machi-

nych — Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, oskarżeni; 
były minister Bezpieczeń­
stwa Państwowego ZSRR, n jego wspólnicy podjęli zbrod nacji" Drzv^Domocv\\Xvch 
Pań t to w T lts R R  K0 Merli ^ z e  kroku by ożywić resztPaństwowej ZSRR — Mer- ki elementów burzuazyjno- rowicznwskie cele i 73™.
nik°Tedneaof z *deDart'amen" " acJ on.alistycz" ych *  reP,J- biec zdemaskowaniu swego nik jednego z departamen- blikach związkowych, wywo wrogiego oblicza Tak na
SnTaw Tewne? znv^h 7 Sr I°  !?* -1 ™4nie ^  Drzyklad ^dzlw o  «taliło.Spraw Wewnętrznych ZSRR, dzy narodami ZSRR. a prze- ż.e ¿lla osiągnięcia swych
wewnetrznyrfT " Grn ihskPd deJ szystkim Podważyć przy zdradzieckich" celów 'Beria wewnętrznych Gruzińskiej jaźń ączącą narody ZSRR przez szereĘ iat prowadził
hvly ,wlelklm narodem rosyJ* Przy pomocy swych wspól-by y zastępca ludowego ko- skim. ników zbrodnicza intrygan-
misarza spraw wewnętrz- Pozbawieni wszelkiej ba- cka walkę przeciwko wvbi+ 
nych Gruzińskiej SRR, na- zy społecznej w ZSRR Be- nemJ działa «Ów partit kn- 
stępnie wiceminister Bezpie na 1 jego wspólnicy liczyli munlstycznej i państwa ra- 
czeństwa Państwowego w swych przestępczych pla dzieckiego — Sergo Ordżo
ZSRR, a ostatnio wicemini- nach na poparcie spisku nikidze, widząc w nim czło-

przez reakcyjne siły impe- wieka, który stał na prre- 
rialistyczne za granicą. szkodzie lego da!szej kaHe-

Jak ustalono obecnie w rze i realizacji jego wrogich 
toku śledztwa, Beria nawią- planów. Jak obecnie u s ta lo -  
zał łączność z obcymi wy- no. Sergo Ordżonikidze ży- 
wiadaml jeszcze w okresie wił nieufność do Berii

względem politycz- 
Po śmierci

ster spraw wewnętrznych 
ZSRR — Kobulow B. Z., by­
ły ludowy komisarz spraw 
wewnętrznych Gruzińskiej 
SRR, a ostatnio kierownik
jednego z departamentów ___
Ministerstwa Spraw We- wolny‘domoweir W  19?9 ro- pod 
wnętrznych ZSRR Gogli- ku Beria podczas pobytu w nym.

Uf OŚWIADCZENIACH b. premiera
™ Daladiera, deputowanego Lebo- 

na, Loustaunau-Lacau — członków 
francuskiej grupy parlamentarnej, 
która niedawno odwiedziła Polskę — 
tkwi głębokie potwierdzenie słuszności 
drogi, którą Polska obrała od chwili 
wyzwolenia.

Dalecy od sympatii dla naszego u- 
stroju, przyznać muszą ci politycy, że 
potrafił on zapewnić nam pozycję, ja­
kiej Polska burżuazyjna nie miała i 
mieć nie mogia. Przyjechali do nas nie 
wolni od zastrzeżeń i wątpliwości — 
wrócili do Paryża przekonani, że gra­
nica na Odrze i Nysie nie tylko po­
trzebna jest Polsce, ale również Euro­
pie. Oto, co powiedział w Paryżu de­
putowany Lebon:

„Wróciłem do Francji głęboko prze 
konany — a przekonanie to uzasad­
nię we właściwym momencie — że 
poszukiwanie formuł obrony europej 
sklej, formuł odprężenia jest po pro­
stu chimerą, jest po prostu sprzecz­
ne z honorem, jest po prostu aktem 
nieprzemyślanej lekkomyślności, je

Prawda, którą poznali w Polsce
napisał w mieszczańskim dzienniku silny — Wschód będzie gotów w poko- da napisów wskazujących drogę na 
„Le Monde": ju i wolności zwrócić tereny za Odrą „Strassburg“, „Nancy", „p--is“ cho-

„Z chwilą, gdy wykończone zosta- i Nysą". ciąż nic nie wyklucza, że i takie na-
ną stalownie Nowej Huty, którą zwie Komentując powyższe oświadczenie, pisy się pokażą.,.). Jeżeli jednak — 
dziliśmy — ą będzie to jedno z naj- mieszczański dziennik francuski „Com jak przypomniał niedawno pewien 
większych w świecie osiągnięć w tej bat" stwierdza (w numerze z 12 bm.), dziennik francuski — Francuzi nie 
dziedzinie — potencjał przemysłowy że jest to „albo rozmyślne oszukiwanie mieli przed 15 laty ochoty umierać za 
Polski dorówna potencjałowi Frań- samego siebie, albo też przesadna hi- to, żeby Gdańsk pozostał polski, to 
c.ji. Oto piawda, którą stwierdzi! :- pokryzja . Dla nas taka alternaty- tym bardziej nie mają ochoty umierać 
my na miejscu“. wa nie istnieje. Adenauer dowió.ł w dziś za to, żeby Gdańsk stał się nie­
g o  oznaczają te słowa? Co ozna- swej długoletniej karierze, że nie jest miecki. A przed taką perspektywą 
w cza fakt, że coraz źięcej .ncu- skłonny do oszukiwania samego siebie, stanęłaby Francja, popierając Adenau 

zów, jak najdalszych zresztą od rady- natomiast bardzo chętnie oszukuje in era, tego plenipotenta amerykańskiego 
kalizmu społecznego, zwraca swe oczy nych. Chyba dlatego zyskał sobie w imperializmu na Europę choćby on 
na Wschód, na Związek Rac1 iecki, na kołach międzynarodowej reakcji opi- po stokroć „uspokajał" Francję oświad 
wzmagającą z roku na rok swe siły nię „największego po Bismarcku poli- czeniami, w których zakłamanie idzie 
— dzięki pomocy ZSRR — Polskę.  ̂ tyka niemieckiego wszystkich cza- o lepsze z hipokryzją.
Fakt ten obok wielu innych oznacza, sów"... Największy, czy nienajwięk- Adenauer musi przybierać pozę apo 
ze układ sił międzynarodowych coraz szy — ale na pewno nie tak naiwny, stola pokoju, właśnie dlatego, że 
baidz:ej kształtuje się na nas:ą ko- aby przypuszczał, że z uśmiechem po nie znajduje w Europie zbyt wielu a- 
rzysć. Pokojowe budownictwo Zwiąż- darujemy mu nasze Ziemie Zachodnie, matorów umierania za to żeby 
ku Radzieckiego, pokojowe budowni- ^  ROZKAZU ADENAUERA usta- .................

żeli poszukiwań tych poprzedza za^ yna przemawiać na «■ wiono przed kilku tygodniami
uroczyste uznanie nienaruszalności do ŷcb ^Uirych nie zawsze na jednej z centralnych ulic zachód
linii Odra — Nysa zachodnia, tej 
prawdziwej linii demarkacyjnej mię 
dzy pokojem a wojną — 1 to w zgo­
dzie z przyrzeczeniami, jakie otrzy­
mała Polska czy to w sposób cał­
kowicie forma!ny, czy też w ramach 
innych zobowiązań, od uczestników 
konferencji poczdamskiej".
Oto zaś co powiedział b. premier Da 

ładier:

w przeszłości zaliczać mogliśmy dc 
swych przyjaciół. Wielki potencjał gc 
spodarczy naszej ojczyzny to nie tylko 
fundament, na którym budować mo­
żemy obecnie w szybszym tempie do­
brobyt, ale także element wzmacnia­
jący pokój w Europie — co dostrzegli 
również niektórzy deputowani fran­
cuscy, co ostatnio Polskę zwiedzili.

W krajach Europy zacnodniej bu-

niego Berlina prowokacyjny drogow 
skaz, odmierzający; „Danzig — 470

Gdańsk śtał się niemiecki. Ale jego 
syreni śpiew niewiele pomaga. Ten
rzekomo „największy niemiecki poli­
tyk wszystkich czasów“ nie dostrzegł 
jakoś nowego układu sił w świecie,

km", „Breslau — 330 km", „Gleiwitz który wygląda zupełnie odmiennie od 
4l 8.„km"'",_W,ierfy(ny’ ze Adena"er świata, jaki udało się podpalić Hitlero

Potęga Związku Radzieckiego, któ
ry zniszczył mit o amerykańskim mo­
nopolu bomby atomowej i wodorowej 
i którego siła rośnie z roku na rok; 
istnienie NRD — ostoi walki o pokój 
w całych Niemczech; wzrost siły kra

Polska gorąco pragnie pokoju. dla “sprawy umocnienia 
Gdyby jednak Niemcy naruszyły gra Związkiem Radzieckim, 
mcę na Odrze 1 Nysse, byłoby to stosunków 
sygnałen^ do wojny“. dową.
Daladier podkreślił także, że Polska dza to sen z oczu organizatorom wol­

lest „potężniejsza niż kiedykolwiek. Za ny? Niedaiej jak w ubiegłą sobotf- 
pewniła ona Pierwszeństwo odbud ,wie usiłował Konrad Adenauer znów przc- 
kraju i wskrzeszeniu ciężkiego przemy konywać Francuzów — korzystaiąc z 
siu. Cala Polska jest olbrzymim pla- swego pobytu w Paryżu — że „arm' 
cem budowy- Pewne jest, że — jeżeli europejska“ ma same dla Francuzov 
nie przeszkodzi wojna — Polska za 10 zalety, po prostu jest ..über alles“. Je- 
lat b$djsie wielkim . mocarstwem“. dnocześnie oświadczył dziennikarzom 

0«&Kżowanar Ltfusfa-inau -  La ca u że „jeżeli Zachód będzie dostatecznie

pragnąłby odzyskać te miasta — bez 
wojny. Ale kto uwierzy, że Adenauer 
wierzy, że to jest możliwe.

Hipokryzja jest nieodłączną cechą 
dyktatorów. Czyż mogliby oni ujaw-

. _ _ . nić prawdę o swych rzeczywistych za- .. __„ ..............
ozi się coraz większe zainteresowanie miarach? „Nie jesteśmy zainteresowa- jów demokracji ludowej, w których

sojuszu^ ze ni w tym, aby ciemiężyć inne narody, nie panują już posłuszni niemieckiemu
zacieśnienia Pragniemy być szczęśliwi na swój spo imperializmowi zdrajcy, ale dbający o

iw z Polską Rzecząpospolitą Lu sób i niechaj inne narody będą szczę rozwój swej ojczyzny ludzie pracy; co-
Czyż trzeba dodawać, że spę- śliwę na swój sposób“. Kto to powie- raz większy opór narodów Europy za­

dział?! Wątpliwe, czy będziecie parnię chodniaj przeciwko nowemu Wshr-
lać. Te słowa powiedział Adolf Hi- machtowi — bez względu na szyld, ;a-
t’eri Rzucił je na wiecu w berliń- ki będzie on posiada5; niechęć sarnych

„Sportpalast“ 26 września 1938 Niemców, pamiętających Stalingrad,
ku, gdy właśnie trawił połkniętą do wdziewania mundurów — oto w

' ’istrię 1 szykował się do najazdu na wielkim skrócie te elementy, które sku
Czechosłowację. tecznie hamują zap^ ’/  Aderauera i

Na prowokacyjnych drogowskazach jego opiekunów,
w Berlinie zachodnim nie ma co praw Hitlerowi udało się swego czasu u-

śpić czujność niektórych narodów. Ale 
nie może się to udać t nie udaje się 
Adenauerowi — mimo amerykańskie­
go poparcia. Czyż świadectwem tego 
nie jest potężny opór narodu francus­
kiego przeciwko odbudowie Wehrmach 
tu? Czyż nie świadczy o tym fakt, że 
mimo całego brutalnego nacisku Ame 
rykanów, (ostatnie wystąpienie Dulle- 
sa w Paryżu jest najnowszym tego 
przejawem) — nie udało się dotąd te­
go Wehrmachtu postawić na nogi? 
Czyż wreszcie opinie mieszczańskich 
polityków francuskich o naszym kraju 
nie dowodzą, że to, co udało się Hitlero 
wi, nie może się udać Adenauerowi 
1 Dullesowi?

Cytowany już wyżej deputowany 
francuski Loustaunau - Lacau zakoń­
czył swój artykuł w „Le Monde" sło­
wami-

„Co do nas Francuzów, związa­
nych z Poiakai.ii odwieczną przyjaź 
nią, która nigdy nie została podwa­
żoną — powinniśmy się zastanowić 
głęboko nad pięknym przykładem, 
jaki daje nam naród polski, pochło 
nięty odbudową swej ojczyzny“.
T AKIE słowa nie łechcą pustej 
* próżności, ale napawają nas, pty 

nącą z osiągniętych sukcesów dumą. 
Przestaliśmy być krajem zacofanym i 
biednym. Stajemy się — dzięki włas­
nemu wysiłkowi i dzięki nieocenionej 
pomocy ZSRR — wzorem dla innych 
narodów, walczących o swój byt, o 
swą wielkość. Porównajmy, mówiąc 
nawiasem, „pomoc“ amerykańską, któ 
ra postawiła Francję, kraj wielki 1 
słavvny, przed groźbą utraty niepodle­
głości — porównajmy to z pomocą 
ZSRR dla nas, pomocą, która ułatwiła 
nam założenie fundamentu siły i potę­
gi Polski.

Nasze dotychczasowe sukcesy w 
dziedzinie budowy silnego potencjału 
gospodarczego pozwalają nam teraz 
szybciej podnieść stopę życiową 
wszystkich obywateli; pozwalają nam 
także ufać, że owoce naszego trudu 
będziemy mogli spożywać w pokoju.

rzyści i fakty nadużycia wia 
dzy.

Oskarżeni, zdemaskowani 
w toku śledztwa przez zezna 
nia licznych świadków i 
przez autentyczne dane do- 
kumentarne, przyznali sie do 
popełnienia szeregu nie­
zwykle ciężkich zbrodni wo 
bec państwa.

Beria stanie przed sadem 
za zdradę ojczyzny, zorga­
nizowanie spisku antyra­
dzieckiego, dokonanie aktów 
terrorystycznych, za aktyw­
na walkę przeciwko klasie 
robotniczej i rewolucyjne­
mu ruchowi robotniczemu, 
która prowadził jako tajny 
agent wywiadu kontrrewolu 
eyinego rządu mussawatys- 
fćw w okresie woiny domo­
wej. tj. 'za zbrodnie obicie 
artykułami 58-1. „b“. 58-8,
58-13. 58-11 kodeksu karne­
go KFSRR.

Merkułow, Dekanozow Ko 
Sergo bułow, Goglidze, Meszik 1 

Wiodzlmirski stana przed są 
dem za zdradę ojczyzny do­
konanie aktów terrorystycz­
nych i udział w kontrrewo­
lucyjnej zdradzieckiej gru­
pie spiskowej, tj, za zbrod­
nie objęte artykułami 58-1 
„b“. 58-8. 58-11 kodeksu ker 
neee R.FSRR.

W myśl dekretu Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR sprawa Berii. l\i>rku- 
łowa. Dekanozowa. KebtU,). 
wa, Goglidze. Meszlka i Wio 
dzimirskiego będzie rozpa­
trzona przez speeialnp kole­
gium Sądu Naiwyższroo 
ZSRR w trybie ustalonym 
przez ustawę Z 1 grudnia 
1934 r.

CjfSrei« Warszawy")

Korciiiitifcat Prpzy^unRady \ a my i m e j ZSRR
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS podaje:
W związku z wykryciem 

przez Prokuraturę ZSRR 
zbrodniczej, antypaństwowej 
działalności W. N. Merkido- 
wa w okresie jego pracy w 
organach Ministerstwa Bez­
pieczeństwa Państwowego i 
Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych ZSRR, Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
na wniosek Rady Ministrów 
ZSRR z 17 września br. usu 
nęlo W. N. Merkulowa , ze 
stanowiska ministra kontro­
li państwowej ZSRR i skie­
rowało jego sprawę do sądu.

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR mianowało mini­
strem kontroli państwowej 
ZSRR — W. G. Żawgronką- 
wa.
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P la n ta to r z y  c z e k a ją ...
Jeden z warunków umowy, zawieranej między 

cukrownią a plantatorem buraka cukrowego przewi­
duje, że dostawca buraków będzie otrzymywał m. in. 
wytłoki buraczane na paszę.

Zobowiązania tego wobec plantatorów z pow. 
kwidzyńskiego już od dłuższego czasu nie wypełnia 
filia cukrowni malborskiej w Kwidzynie. Chłopi z 
tego powiatu, uprawiający buraki cukrowe, codzien­
nie zgłaszają się po odbiór wytłoków, lecz wracają 
z niczym.

Niedostarczanie plantatorom wytłoków w okresie 
kampanii cukrowniczej, tj. wtedy, gdy jest ich naj­
więcej, jest niedbalstwem, które trzeba natychmiast 
zlikwidować. Dlatego też obowiązkiem cukrowni w 
Malborku jest niezwłoczne zaopatrzenie filii w Kwi­
dzynie, w ten, tak potrzebny plantatorom i jednocze­
śnie hodowcom trzody chlewnej — artykuł.

W. Augustynowicz 
korespondent

W G n iew in ie  ifta rsn ą
Ju* jest zima, a w piwnicach budynków GRN 

i szkoły w Gniewinie pow. lęborskiego dotychczas 
nie ma ani kawałka drzewa. Na kilkakrotne inter­
wencje-w Okręgowym Przedsiębiorstwie Handlu Opa 
łem w Sopocie, przedsiębiorstwo udziela wymijających 
odpowiedzi, proponując zaopatrzyć się w drzewo w 
sklepie GS w Gniewinie. A GS, niestety, drzewa nie 
posiada.

Czas najwyższy, aby Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Opałem w Sopocie wywiązało się ze swoich 
obowiązków wobec gminy Gniewino.

A. Kuśmierzak 
korespondent

D y s k u t u je m y  nad t e z a mi 
przed II Z jazdem  P Z P R

J e s z c z e  k i l k a  u w a g  
o ekipach łączności miasta ze wsią

Z konferencji powiatowej w Kartuzach

0 k u ła c k im  w y zy s k u  i b ra k a ch  
w  p ra c y  o rg a n iz a c ji p a rty jn e j

Z zainteresowaniem śledzę skiego". Jest to słuszne, ale tu ożywioną działalność po-

Referent współzawodni­
ctwa, wspólnie z radą zakia ¡635 gospodarstw małorolnych 
dową i  ̂komisją kulturalna j nje posiadających koni, z tego 
propaguje w grupach związ | tyik0 5 4  korzysta z pomocy 
kowych nowe meiody pracy, j  G O M )  a  245 z „pomocy są-

j siedzkiej“. organizowanej jed 
I nak nie według dekretu o tej

toczącą się na łamach „Gło­
su Wybrzeża“ dyskusję nad 
tezami na II Zjazd naszej 
partii. W dniu 26 listopada 
br. ukazała się w „Głosie' 
wypowiedź tow. Wilmy, kie­
rownika kadłubowni Gdań­
skiej Stoczni Remontowej 
pt. „Dla umocnienia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego“. 
Do wypowiedzi tej mam kil­
ka uwag.

Tow. Wilma pisze o potrze 
bie produkowania w GSR 
części zamiennych do ma­
szyn rolniczych z odpadów 
blach grubych, o koniecz­
ności zorganizowania ekip 
łączności miasta ze wsią, któ 
re by przede wszystkim 
udzielały wsi konkretnej po 
mocy w remoncie sprzętu roi 
niczego. „To będzie — pisze 
tow. Wilma — nasza kon­
kretna pomoc wsi, nasz 
wkład w dzieło umocnienia 
sojuszu robotniczo - chłop-

Ctyn Przedzjazdowy spółdzielców gdańskich

W „Emalii“ przybywa garnków
Jadwiga Koneta chwyta tylko jeden i trawienie na- 

rączkę dźwigni. Powoli opa- czyń w roztworze kwasu sol 
da wielki zawór, odsłaniają- nego stanowiło słabą stronę 
cy wnętrze rozżarzonego ple spółdzielni. Jak tu podołać 
ca. Teraz Koneta wspólnie z zwiększonym zadaniom?
wypalaczem tow. Salkiem 
zręcznie wyciąga widełkami 
z pieca gorące, lśniące emalią 
miseczki.

— Na pewno w niejednym
przedszkolu czekają na nie z 
niecierpliwością — mówi. — 
Przecież w handlu bardzo 
ich brak i cała nasza produk 
cja rozchwytywana jest „na 
gorąco"...

To prawda, gospodynie z 
trójmiasta i całego wojewódz 
twa straciły niejedną godzi­
nę na poszukiwanie garnka, 
patelni czy miseczki. Czasa­
mi docierała do uszu nielicz­
nych wiadomość, że „będą“ 
w  P e d e c ie  czy M H D  ro n d le  
lub miski — formowała się 
natychmiast kolejka I cała 
partia towaru wychwytywa­
na była „w mig" przez roz­
gorączkowane klientki. Pra­
cownicy spółdzielni „Emalia" 
w Gdańsku wiedzą o tym i 
dlatego...

— ...Załoga naszej spół­
dzielni — mówi sekretarz 
podstawowej organizacji 
tow. Lipski — 7 radością
przyjęła wiadomość, że bę­
dzie teraz odpowiedni suro­
wiec dla naszej produkcji. 
Każdy z nas myślał o tym, 
jakie podjąć zobowiązanie 
dla uczczenia II Zjazdu i 
zgodnie doszliśmy do wnios­
ku, że trzeba rozszerzyć do­
tychczasowy asortyment pro 
dukcji. Dotychczas bowiem 
rozporządzając tylko grubą 
blachą, mogliśmy produko­
wać jedynie stoliki szacho­
we, patelnie itp. A wiedzie-

Trzeba wybudować no­
wy basen —- zadecydowano. 
Tow. Lipski wystarał się o 
materiał do budowy, a 78- 
letni murarz Mańkowski, o

To mówiąc pokazie lśnią­
ce rondelki i śliczne, białe 
miseczki, powleczone grubą 
warstwą emalii,

— Dwa razy je powleka­
my, żeby nie było najmniej­
szych rys i zadrapań. Prag­
niemy dawać ludziom jak 
najładniejsze wyroby.

Rzeczywiście, pokazywane 
naczynia wyróżniają się sta­
rannym wyglądem. I to nie 
tylko te „pokazowe". O do­
brej jakości produkcji- świad 
cżą i liczby. W listopadzie 
br. na wyprodukowanych pra 
wie 9000 sztuk naczyń ku­
chennych tylko 675 sztuk by 
ło II gatunku, a 18 sztuk sta 
nowiły braki.

Zalega spółdzielni dobrze 
rozumie, że troska o jakość 
produkcji w dużym stopniu 
przyczynia się do ogólnego 
wzrostu dobrobytu, do pod­
noszenia stopy życiowej każ 
dego człowieka. Dobre, trwa 
łe naczynia kuchenne, to na­
bytek na parę lat. Dbają o 
ich jakość szczególnie wypa­
lacze, jak tow. St. Arsz, któ­
ry nie tylko nie liczy się z 
godzinami pracy, troskliwie 
doglądając wynalania, ale po 
trafi pociągnąć za sobą i in- 

p , . . . . . .  r r . nych, czy też brygadzista bla
brukarz spółdzielni, Jan Lipski charskl A. Potrvkus, bla-

niewystarczające. Bardzo 
zdawkowo bowiem potrakto 
wał — jak wydaje mi się — 
tow, Wilma zagadnienie pra 
cy polityczno - uświadamia­
jącej ekip łączności wśród 
chłopów.

Sprawa umocnienia soju­
szu robotniczo - chłopskie­
go, to nie tylko sprawa po­
mocy gospodarczej i tech­
nicznej, ze strony robotni­
ków, ale pierwszorzędne za­
gadnienie polityczne. Klasa 
robotnicza odgrywa rolę kie­
rowniczą w sojuszu robotni­
czo - chłopskim. Wypływa 
to a konsekwentnej, nieugię 
tej rewolucyjności klasy ro­
botniczej, z jej wyższej świa 
domości klasowej i politycz­
nej. A jeśli klasa robotnicza 
jest kierownicza silą sojuszu 
to obowiązana jest nie tylko 
pomagać produkcyjnie pra­
cującym chłopom, ale — i 
to przede wszystkim — kie­
rować politycznie walką kla­
sową mało i średniorolnych 
chłopów przeciwko kułackie 
mu wyzyskowi, wprowadzać 
cierpliwie masy pracującego 
chłopstwa na drogę socjali­
stycznej przebudowy wsi, co 
leży w interesie zarówno ro­
botników jak i podstawo­
wych mas chłopskich. Dla­
tego też konieczne jest, aby 
ekipy łączności udzielały chlo 
pom nie tylko pomocy gos­
podarczej, ale 1 politycznej 
—przez pracę wyjaśniającą.
W rejonie gdańskim 

ZPGG istnieją 3 ekipy łącz­
ności, jedna z nich wyjeżdża 
do spółdzielni produkcyjnej 
w Grabowie, druga do PGR 
Bąkowo. trzecia — do gro­
mady Stawiska.

Nasza ekipa taboru pły­
wającego ma niewątpliwie 
duże osiągnięcia (jakkolwiek 
jej dobre imię zostało poder 
wane w br. przez upicie się 
jednego z robotników jadą­
cych na wieś). Ma ona pod 
swoją opieką spółdzielnię 
produkcyjną w Grabowie. 
Swego czasu prowadziła ona

lityczną. Jej to zasługą było 
zdemaskowanie wroga kla­
sowego, który zakradł się 
do spółdzielni i rozsadza! ja 
od wewnątrz. Wiosną br. 
spółdzielcy wyrzucili ze spól 
dzielni zdemaskowanego wro 
ga. Ale w ciągu ostatnich 
miesięcy ekipa ta zaczęła za 
niedbywać pracę polityczna 
udzielając głównie spółdziel 
com pomocy . fizycznej przy 
pracy.

Wyniki nie dały na siebic- 
dlugo czekać. Nadszedł tego­
roczny okres wykopków 
Spółdzielcy zaczęli najpierw 
kopać na działkach przyza­
grodowych, a robotnicy z 
ekipy kopali na spółdziel­
czych polach. Pewnej nie­
dzieli, gdy przyjechała ekipa 
do pracy wyszło tylko trzech 
spółdzielców (obsługiwali ko 
parki). Ekipa nasza praco­
wała ofiarnie, ale nie zauwa 
żyła, że powinna właściwie 
.pomóc spółdzielcom przede 
wszystkim w umocnieniu 
dyscypliny pracy, właśnie 
przez działalność polityczno- 
uświadamiającą.

W indywidualnych lub 
zbiorowo prowadzonych ga­
wędach (trzeba koniecznie 
zarzucić zdarzający się 
często jeszcze „urzędowy" 
ton i formę zebrań) robot­
nicy powinni także opowia­
dać o swojej pracy, o tych 
czy innych kłopotach osobis 
tych, wynikających z trud­
ności zaopatrzeniowych w ar 
tykuły spożywcze. Chodzi o 
to, aby stosunki wzajemne 
między ekipą a gromadą by­
ły proste, szczere, nacecho­
wane pełnym zaufaniem. To 
warzysze nasi w ekipach po­
winni zawsze pamiętać, że 
reprezentują klasę robotni­
czą, i że maja na wsi do 
spełnienia bardzo poważne i 
odpowiedzialne zadania po­
lityczne.

Józef Ledzion
instr. KZ PZPR przy ZPGG

rejon gdański

W powiecie kartuskim jest ty. Jak może np. organizacja
partyjna w Mirachowie orga 
nizować walkę z wyzyskiem 
kułackim, jeśli jej sekretarz 
tow. Leokadia Boldo sama 
oracuje u kułaka.

Błędne traktowanie chłop­
stwa, tylko jako dostawcy, 
.chłopstwa jako jednolitej 
masy bez uwzględnienia po 
działu klasowego i walki kia 
owej jest pierwszym źród­

łem zla.
Dyskutanci na konferencji 

oowiatowej stwierdzali, że 
— „idziemy do chłopa z po­
gadanką, ze słowem partii 
tylko w okresie skupu pro­
duktów rolnych. Po zakoń­
czeniu skupu zapominamy
0 chłopie, o jego potrzebach
1 troskach, o obowiązku sta­
łej pomocy dla chłopstwa 
nracującego.

Oczywiście, że taki stosu­
nek do chłopa pracującego 
ze strony wielu organizacji 
partyjnych mógł tylko ułat­
wić kułakowi wyzyskiwa­
nie biedoty. Pociągnęło to za 
Sobą jeszcze inne konsekwen 
cje. wyrażające się w słabej 
rozbudowie szeregów partyj­
nych na wsi.

Co zrobić by zmienić na 
lepsze ten stan rzeczy? Wie­
lu dyskutantów, mówiąc o 
faktach wyzysku i o pracy 
partyjnej na wsi nie umia­
ła odpowiedzieć na to py­
tanie. Pod tym wzglę­
dem dyskusja nie speł- 

. . .  , niła swego zadania. Wskazał
s.Dosób zwiększyć nasza pro- j ,n*;dzne odzienie. Ta- organizacji kartuskiej, jak

i kich faktów na terenie po- winna zwalczać kułacki wy-

dzięki czemu 100 proc. zało 
gi bierze udział we współ­
zawodnictwie. W naszym za 
kładzie mamy wiele pracow­
nic, które przodują w pracy 
zawodowej i społecznej i są 

. wzorem dla swych koleża­
nek. Np. Edyta Kiiberńa 
Eleonora Muller, Eugenia 
Ruth i Maria Hinc, nie scho 
dzą ze stanowiska dopóki 
nie wykonają swego zada­
nia dziennego, a ich wytwo­
ry są najwyższej jakości.

Ale są wśród nas i takie 
towarzyszki, które mimo pod 
jętych zobowiązań nie wy­
konują swych zadań i nie 
dokładają starań, aby zespo 
ly, do których należą mogły 
w pełni wykonywać swe pla 
ny. M. in. Edyta Blaszka i 
Józefa Naczk nie rozumieją, 
że pracując słabo i z braka­
mi dają powód do słusznego 
narzekania gospodyń, które 
kupują towary z brakami, 
że hamują uzyskanie le-

pomocy, lecz na zasadzie 
odrobku. 150 osób pracuje 
stale u kułaków w charakte­
rze parobków, a kilkakrotnie 
więcej osób — sezonowo.

Tych kilka cyfr padło m 
Powiatowej Konferencji Wy 
borczej PZPR w Kaftuzach

Co się kryje za tymi cyf­
rami? Mówili o tym delega­
ci odsłaniając kułackie me­
tody wyzysku w gminie Ba 
nino, gdzie bogacze karmią 
służbę czarną wodnistą ka­
wą i kawałkiem Chleba 
a częściej samymi ziemnia­
kami. Parobcy u kułaków 
w Baninie śpią i mieszkają 
w chlewach i oborach ra­
zem ze zwierzętami.

Gmina Banino jest kla­
sycznym przykładem bez­
względnego wyzysku biedo-

, . , . , ty przez kułactwo. Jednak-hamują uzyskanie le- Ue nie 1est to przykład 0do-
nszych wyników przez nasz 'óbniony, W gminie Przod-

' i kowo np. zuchwalstwo nie-
Omawialiśmy na zebraniu 1 których kułaków doszło do 

tezy i referat Przewodniczą- jee,0 Ropnia, że żądają oni 
cego ICC PZPR towarzysza od biedotv zap}aty lub od_ 
Bolesława Bieruta Długo , mbku za" wode ze studni. 
dyskutowahsmy nad sprawa ,.Kuł ka Jażdżewska z 
podniesienia jakości produk- j Borcza zatrudnia tro1e nie_
cji na jeszcze wyższy poziom, 

szukaliśmy, dróg, w jaki letnich za nędzną strawę

C zło n k o w ie  partii 
muszą przodować w pracy

przy przeglądaniu gotowych wy 
robo w.

Fot. — Z. Kasycarz

którym mówią, że lata go 
omijają, bo „jak kot wspina 
się po kominach", nie dając 
wyprzedzić się młodym — 
pierwszy stanął do pracy. 
Razem z nim złapał za kiel- 
nię Kowalewski, przyszli z 
pomocą dwaj ZMP-owcy z 
kreślarni: Paweł Brzeski i

oharz Szymon Wenta czy 
Helena Prange.

Największą troską załogi 
jest ciągle jeszcze brak do­
statecznej ilości cienkiej bla 
chy Związek Branżowy Me­
talowców zbyt mało troszczy 
się o należyte zaopatrzenie, 
na czym może ucierpieć ryt­
miczna praca spółdzielni.

J. KOBUS

Przy czytaniu tez IX Ple­
num KC PZPR żywo zain­
teresowały mnie tezy, doty­
czące przemysłu, a w szcze­
gólności ten punkt, -który 
mówi: „Przed przemysłem 

i artykułów konsumcyjnych 
stoją wielkie zadania w pod­
niesieniu jakości produkcji 
przemysłu włókienniczego, 
odzieżowego I skórzanego, 
równolegle z dalszym wzro­
stem ilościowym produkcji".

Zakład nasz bierze udział

osiągnięcia we współzawod­
nictwie w III kwartale tego 
roku zajęliśmy III miejsce 
w skali krajowej. Poza tym 
zespół 223 Eryki Karszny zo 
stał nagrodzony dyplomem 
i premią pieniężną za uzyska 
nie najlepszych wyników.

Osiągnęliśmy to dzięki sto 
sowaniu nowych metod pra 
cy, takich jak Lidii Kora- 
bielnikowej i Wiktora Saja, 
a nasi majstrowie i bryga­
dziści pracują według meto­
dy mistrza Morawskiego z

we współzawodnictwie o ter Łodzi. Dlatego w naszej ta­
rninowe wykonanie planów bryce nie ma kobiety, która 
produkcyjnych i podniesienie by nie wykonywała 100 proc. 
jakości produkcji. Za dobre normy.

aukcję. I tu nasunęła się 
nam myśl. że można to 
osiągnąć, jeśli wszystkie pra 
cownice będą należycie wy­
konywać swe obowiązki, a 
przodować w tej walce mu­
szą członkowie partii.

A właśnie Edyta Blaszka 
i Józefa Naczk, które są 
członkami partii — nie 
wywiązują się ze swych 
obowiązków, nie zdają sobie 
sprawy z tego, że na nie pa-, 
trzą kobiety bezpartyjne i 
członkinie ZMP. które chcą 
brać z nich przykład.

Nie dostrzegała też tego 
dotychczas egzekutywa na­
szej podstawowej organiza­
cji partyjnej. przechodziła 
obojętnie obok tych spraw, 
mimo że na szkoleniu ideo­
logicznym dużo mówiło się 
o zadaniach członka partii, 
który powinien przodować 
pod każdym względem.

Dlatego też dziś, kiedy IX 
Plenum postawiło przed na­
mi wielkie zadania, musimy 
zwrócić szczególna uwagę na 
to, abyśmy, członkowie par­
tii, przodowali w pracy, aby 
na nas mogła wzorować sie 
cała załoga.

Bo tylko wówczas będzie 
pewność, że wykonamy 
zwiększone zadania, jakie 
wyczytaliśmy w tezach przed 
zjazdowych i przyczynimy 
się do podniesienia stopy ży­
ciowej szerokich mas.

Agnieszka Drewa
członek egzekutywy 

podstawowej organizacji 
partyjnej w Wejherowskich 

Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego

wiątu można naliczyć wiele, zysk, 
Co zrobiła organizacja par tow. 

tyjna pow. kartuskiego, by dział 
ograniczyć możliwości ku­
łackiego wyzysku, z jakim 
dorobkiem w tej dziedzinie 
przyszła ona na konferencję 
powiatową? Dorobek ten 
jest naprawdę ubożuchny.
O zwalczaniu kułackiego wy

sekretarz KW PZPR 
Izydor Kunat. Powie- 
on m. in„ że mobili­

zacja wszystkich członków 
partii do zwalczania ku­
łackiego wyzysku oraz mo­
bilizacja biedoty wokół or­
ganizacji partyjnej jest je­
dyną drogą ograniczenia ku­
łackiego wyzysku. Organiza-

zysku, poza stwierdzeniem cJ'a k lu s k a  winna przede 
faktów, nie mówił w refera- r m
cie I sekretarz tow. Bere- dla1(* hłopów. szczególnie °aś 
zecki. nie mówili dysku- dla nie ^osiada1aC3rch włas- 
tanci^ ani tow. Myszkowski nych koni Jest to więc spra 
z KG w Żukowie, ani tow. wa pracy .  poii-
Gusman z Przodkowa, ani tvcznej w samych GOM, któ 
inni, poruszający tę kwestię. ,-e jeszcze nie doceniaia ko- 
Nie mogli zresztą nic powie nieczności udzielania takiej 
dzieć, skoro w czasie pracy pomocy małorolnym. Kon-

ekwentnie należy też prze­
strzegać zasad dekretu o po­
mocy sąsiedzkiej 

Na podstawie żwiększonei 
pomocy chłopom indywidual 
nym, a szczególnie biedocie 
wiejskiej organizacja kartus 
ka może i powinna rozwijać 
intensywna prace nad dal- 

spóldziel-

w swych gminach również 
tylko notowali fakty wyzy­
sku, a nie starali się Im 
przeciwdziałać.

Jedyny fakt, świadczący 
o tym, że nie cała biedota 
została pozostawiona na ła­
sce losu, to tych 54 gospo­
darstw małorolnych, korzy­
stających z pomocy GOM. szy®. rozwojem _
Jest to bardzo niewiele. rzT°®cl, Produkcyjnej.
Pomoc sąsiedzka -  to na- Wykonanie tych wniosków
rzędzie ' walki z wyzyskiem wyt? aga aktywizacji partyj- i i i -  i . , , nych organizacji w groma-kulackim. Wobec jednak ga da także w2możenia
pióstwa i braku czujności pr instancji partvj-
orgamzacji partyjnej 1 orga- nych' nad pednjesieniem 
now władzy ludowe;] i ona poziomu ideologicznego
stała się w powiecie kartus- j politycznego samych człon 
kim jedną z form wyzysku ków partii. Bez tego nie moż 
biedoty przez kułactwo. na bowiem dalej rozbudowy-

Wyrazem stępienia czuj- wać' organizacji, nie można
ności klasowej jest fakt, 
że nawet niektórzy aktywiś­
ci partyjni na wsi zatracili 
zdolność odróżniania kuła­
ków od średniaków i biedo-

realizować polityki partii na 
wsi, nie można wykonać za 
dań, które zostały postawie 
ne przez IX Plenum

B. Załuski

Alicja Romanek przy polewaniu naczyń emalią wykonuje 
130 proc. normy.

liśmy, że najpotrzebniejsze 
są naczynia kuchenne, któ­
rych dotkliwy brak odczu­
wa szczególnie nasza wieś, 
więc postanowiliśmy dodat­
kowo, poza planem wy­
produkować ponad 5 ty­
sięcy sztuk rondli, garn­
ków, czerpaków i miseczek. 
Zobowiązanie nasze już rea­
lizujemy.

Załoga Metalowej Spół- 
: zielni Pracy „Emalia" w No 
..ym Porcie zobowiązała się 
dać na cześć II Zjazdu Par­
tii taką produkcję, której do 
tychczas nie wyrabiała. De­
cyzja zapadła szybko — ale 
trudniej było przystąpić do 
;ej realizacji. Wystąpiła prze 
de wszystkim sprawa basenu 
do trawienia. Dotychczas był

Jan Szuchnik, pomógł Ryn­
kowski i inni. Bez przerwy 
pracowano przez cztery do­
by, nie pomijając nawet nie 
dzieli — i nowy basen „mi­
giem“ został wykończony.

— Dzięki temu nowemu ba 
senowi — mówi kierownik 
techniczny spółdzielni, ob 
Potrykuś — możemy lepiej 
wykorzystywać powierzchnię 
pieców, bo wciąż napływają 
naczynia do wypalania i nie 
ma przestojów., A jak ruszy 
nowa prasa, „psim swędem" 
odnaleziona w fabryce w 
Skarżysku Kamiennym przez! 
tow. Benna i ob. WierszochaJ 
a teraz już wyremontowana 
i częściowo ustawiona na fun 
darnentach -— będziemy mo­
gli produkować znacznie wię 
cej garnków. I to jakich garn 
ków — spójrzcie!

H istorię Państwowego Oś­
rodka Maszynowego w 
Rudnie pisze wciąż wzra 
stająca liczba spółdziel­

ni produkcyjnych, Ich polityczne, 
organizacyjne i ekonomiczne u -  
moenienie wyrażające się wzro­
stem uświadomienia członków, 
coraz wyższymi plonami uzyski­
wanymi przez stosowanie nowo­
czesnych zabiegów agrotechnicz­
nych, przez mechanizację prac 
Przez kilka lat istnienia ośrod­
ka wyrósł w nim zahartowany w 
walce z kułactwem kolektyw lu­
dzi, którzy pomagają chłopom w 
twzebudowie ich zacofanej gospo­
darki.

Każdy instruktor ma „swoją“ 
spółdzielnię

POM w Rudnie posiada w 
swym rejonie 30 spółdzielni pro­
dukcyjnych.

Otoczyć te spółdzielnie właś­
ciwą opieką nie jest zadaniem 
lEtwym. Ale Wydział Polityczny 
st Rudnie, kierowany przez tow. 
Kornackiego zastosował w swej 
pracy metodę, która gwarantuje 
wypełnienie tego zadania.

Rejon POM podzielony został 
między instruktorów: 9 spół­
dzielni ma pod swoją opieką tow. 
Kornacki, kierownik wydziału, a 
instruktorzy — tow. Waleria Mą- 
cywoda — 7, tow. Zofia Małkow­
ska — 8 i tow. Zygfryd Refliński 
—  6.

Taki „przydział" spółdzielni 
produkcyjnych instruktorom na 
stale pozwala im na dokładne za­
poznanie się z gospodarką spół­
dzielni, ze spółdzielcami. Tnstruk 
Jor znając dobre i złe strony spół 
izielni może im udzielić skutecz­
nych rad. w porę zaradzić złu 
Tlen sposób pracy instruktorów 
wyklucza przypadkowość w u- 
dzielaniu spółdzielniom politycz-

Na doświadczeniach POM Rudno 
m o żn a  się u c z y ć

nej pomocy, pozwala pracować 
w oparciu o plan. Można też przy 
toczyć liczne przykłady, jak in­
struktorzy Wydziału Polityczne­
go POM w Rudnie pomogli spół­
dzielcom w przełamaniu trud­
ności.

W takim Ornasowie czy Jani- 
szewku, kobiety nie wychodziły 
do pracy. „Mąż na nas 1 tak za-, 
robi" — mówiły. Spółdzielniom 
tymczasem groziło opóźnienie 
zbiorów buraka cukrowego. — 
Jak temu zapobiec? — zastana­
wiała się tow. Mącywoda.

Indywidualne rozmowy instruk 
tora z kobietami a następnie ze­
branie sprawiły, że kobiety w 
Ornasowie zrozumiały swój błąd 
— • wyszły do pracy. Gorzej by­
ło jednak w Janiszewku. Tutaj, 
aby uzdrowić całokształt pracy 
spółdzielni konieczne były zmia­
ny w zarządzie. Na zebraniu wy­
brano nowego przewodniczą­
cego. A w kilka dni później 
do pracy stawiły się nawet naj­
bardziej „oporne" kobiety, jak 
np. Osowska, która od założenia 
spółdzielni nie wyrobiła ani jed­
nej dniówki.

Od pracy brygady 
zależą plony

Ważny Instrument w pracy 
POM ze spółdzielniami produkcyj 
nym i stanowią brygady traktoro­
we. Od pracy tych brygad zale­
ży czy ziemia zostanie dobrze i 
nu czas zaorana, czy siew będzie 
wykonany w terminie, zależą po 
prostu plony spółdzielni.

Podstawowa organizacja partyj

na j Wydział Polityczny POM w 
Rudnie zdają sobie sprawę z wiel 
kiej odpowiedzialności . brygad 
traktorowych. Wyraża się to 
m. in. w trosce o to, by w każ­
dej brygadzie był członek partii, 
który odpowiedzialny jest wobec 
organizacji partyjnej za pracę 
brygady.

W akcji wiosennej brygada 
V nie wykonywała planu, opóź­
niała siewy. Na wniosek Wydzia 
łu Politycznego i organizacji par 
tyjnej dyrekcja przeniosła do tej 
grupy tow. Paluchowskiego. Sy­
tuacja poprawiała się systema­
tycznie i obecnie brygada ta zaj­
muje jedno z pierwszych miejsc 
w POM.

Przed rokiem dyskutowano na 
naradzie w POM, nad tym, jak 
zapewnić stałą polityczną opiekę 
brygadom, w jaki sposób stwo­
rzyć w brygadzie komórkę, która 
by mobilizowała traktorzystów 
do pracy, wskazywała im i spół­
dzielcom nie wykorzystane rezer 
wy. Wynikiem tej narady byłe 
powołanie do życia grup partyi- 
no-zetempowskich i oddanie do 
ich dyspozycji „błyskawic" j biu­
letynów.

Ślimaki nns/ą... nazwiska
5 października odbyło się w Go- 

golewie zebranie brygady trakto­
rowej POM i spółdzielczej bryga­
dy polowej. W naradzie wziął u- 
dział zarząd spółdzielni i instruk­
tor POM. Dyskusja była żywa. 
Traktorzyści wygarnęli braki spól 
dzielcom, a ci traktorzystom, Sku 
tek był taki, że praca po naradzie 
ruszyła żwawiej. A inicjatywa

zwołania tego zebrania wyszła od 
grupy partyjno - zetempowskiej

Gazetki, ulotki — „błyskawice" 
docierały często do brygad trak­
torowych.

Zdarzyło się tak że traktorzyści 
Stefan Zamleckł i Franciszek Lis
nie wykonywali planu. Pierwszy 
„wyciągał" tylko — 60 proc., a dru 
gi — 81 proc. normy. Któryś z 
ich kolegów powiedział o tym in­
struktorowi wydziału polityczne­
go. Za kilka dni w brygadzie po­
dawano z rąk do rąk „błyskawi­
cę", w której 2 ślimaki nosiły naz 
wiska Zamleckiego i Lisa. Kry­
tyka pomogła. Obaj robotnicy za­
częli wykonywać i przekraczać 
normę.

Siew krzyżowy ,ruszył“ 
z miejsca

— „Siew krzyżowy — mówicie 
towarzyszu? Może to i dobre 
Ale...“. Te słowa słyszą! zawsze 
tow. Jażdżewski, starszy agronom 
POM, gdy proponował spółdziel 
com zastosowanie tej metody sie­
wu.

I sprawa siewu krzyżowego nie 
ruszyłaby z miejsca, gdyby nie 
zajęli się nią również instrukto 
rzy Wydziału Politycznego. Gdy 
zainteresowano nim organizacje 
partyjne w spółdzielniach produk­
cyjnych, nowa metoda, utorowała 
sobie drogę. 18 spółdzielni pro­
dukcyjnych zasiało jesienią br 
aa próbę 106,5 ha zboża syste 
mem krzyżowym.

Zainteresowania POM nie mo 
2ą_ się jednak ograniczać do spól 
dzielni produkcyjnych. Jego za­
daniem jest również nieść pomoc

mało i średniorolnym chłopom, 
bronić ich przed kułackim wyzys 
kiem, uczyć nowych, postępowych 
metod uprawy.

POM Rudno cieszy się dobra 
opinią u indywidualnych chło­
pów. --  Pracują dobrze — mówi 
Franciszek Cyganowski 10-hekta- 
rowy gospodarz z Lignowych, któ 
ry przyszedł właśnie, by zawrzeć 
umowę na orkę. — Widzę często 
robotę traktorów na polach spół­
dzielni w Lignowach, które gra­
niczą z moją działką. Dlatego i 
ja chętnie skorzystam z pomocy 
POM. Przyszedłem podpisać urno 
wę na zaoranie 2 ha ziemi. To 
ood buraki cukrowe...

Cyganowski ma dwa konie, ale 
1 eden z nich — mówi, nie wiele 
jest wart: stary i slaby. Taka 
dwójką koni nie wykona się do­
brej, głębokiej orki. Gdyby więc 
nie POM, musiałby udać się o 
„nomoc“ do... kułaka.

POM Rudno za mało uwagi pci 
święcal jednak dotychczas indy­
widualnym chłopom. Dbając o 
polityczne, organizacyjne i ekono 
miczne umocnienie spółdzielni 
produkcyjnych nie zatroszczył się 
a szersze zapoznanie z dorobkiem 
półdzielni okolicznych chłopów 
mało i średniorolnych, zaniedbał 
wśród nich pracę propagandową. 
W wyniku tego w pow. tczew­
skim od kilku miesięcy nie pow- 
dr.ją nowe spółdzielnie.

To skrzywienie w pracy POM 
powinno być szybko wyprosto­
wane.

Doświadczenia POM Rudno w 
politycznej pracy ze spółdzielnia­
mi produkcyjnymi z ich organi­
zacjami partyjnymi zasługują w 
całej pełni na to, aby przenieść 
je do innych ośrodków. Szersze 
wykorzystanie tych metod i form 
pracy ułatwi POM naszego wo 
iewództwa wykonanie zadań po. 
stawionych przez IX Plenum 
Partii.

w. Kos



Sfrr. 4 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr.  301 (2225)Czy tylko wina aparatów
W sklepie spożywczym 

PSS nr 135 we Wrzeszczu, 
przy ul. Danusi nr 1 zważo­
no ostatnio kostki masła i 
tłuszczów roślinnych.

I okazało się, że we wszyst 
kich, mimo że ważono je z 
opakowaniem, brakowało po 
kilka dkg. Kostki masła po­
winny były zawierać netto 
250 g, a ważyły o 1 dkg 
mniej, zaś kostki margaryny 
z Zakładów Przemysłu Tłusz 
czowego im. gen. Wróblew­
skiego w Gdańsku - Letnie- 
wie zamiast 500 g ważyły 
470 — 481 g, a kostki „Cere­
su“ wraz z opakowaniem wa 
żyły 950 g zamiast 1000 g.

Przedsiębiorstwa produk­
cyjne, które ponoszą winę za 
brak wagi, tłumaczyć się 
prawdopodobnie będą złym 
funkcjonowaniem automatów 
krajalnych. Wobec tego pro­
simy o wyjaśnienie, dlaczego 
automaty mylą się tylko na 
szkodę konsumenta?

(wg korespondencji S. Smu 
żewskiego — mat).

D o  k i l u
z takim zaopatrzeniem 

w  ki t

Szkodliwe praktyki 
personelu sklepów

Dwóch m ężczyzn, trzy m ając  sie m ocno pod ręce, chw iej­
nym  krokiftm  opuszcza bar przy  ul. K lżbietańskiej. S tają  na 
chodniku i n ic nie m ów iąc p rzeszuku ją  kieszenie swoich 
ubrań . Jest, jeszcze pozostało trochę zm iętych banknotów
— starczy  na ćw iartkę  i p a rę  butelek  piw a. Gdzie w ypić?
— Do baru  n ie  w arto  w racać. Może znajdzie się po drodze 
sklep spożywczy.

Z nalazł się. Po paru  m inu tach  wiedź jest jedna — „robi się
dw aj „zalani w  p es tk ę“ m ą t-  , o b r o tu “ M a  to  sw o iaczyźn i’ sto ją  przed stoiskiero z p la n  ° 0 1 0 IU m a  10  swoją
w ódką i piw em  w  w ielk im  sk!e- wymowę. Dlatego właśnie 
pie m h d  naprzeciw ko D w orca personel niektórych sklepów,

w których sprzedaje się na­
poje alkoholowe, nie trosz­
czy się o wzbogacenie asor­
tymentu towarów. Dlatego 
nie przestrzega się zarzą­
dzeń, które ograniczają sprze

„Za wprowadzenie władzy w Dłeti“
Kierownik w jednym z 

referatów swego wydziału 
załatwia sprawy służbo­
we. Jest mocno zaafero­
wany. Nagle do pokoju 
wchodzi jakaś interesant - 
ka.

— Co obywatelka sobie 
życzy?

— Proszę o załatwienie

Głównego w  G dańsku. Je d en  
nich z trudem  pokonując czkaw ­
kę. prosi o „ćw ia rtk ę“ . — -Nie 
zapom nij o piw ie — dodaje 
drugi.

Z jaw ienie się p ijaków  w yw o­
łu je  poruszenie  w śród k u p u ją ­
cych. — Przecież je s t zarządzę- 
nie, że ludziom  n ietrzeźw ym  n ie  d a ż  a lk o h o lu ,  z w ła s z c z a , że
wolno sprzedaw ać w ódki — od­
zyw a się jed n a  z kobiet. E kspe­
d ien tka  nie reagu je  na to, u d a­
je, że nie słyszy. — Ależ oby­
w atelko, n ie sp rzedaw ajcie  w ód­
k i — m ów i inna k lien tka  — być 
może obyw atele  ci p rzep ija ją  
osta tn i grosz, k tó ry  się przyda 
w dom u.

nikt tego nie kontroluje.
A co na to dyrekcje MHD 

i PSS, inspektorowie PIH, 
■wydziały handlu rad narodo 
wych?

Dyrekcje przymykają świa 
domie swe oczy, no, bo plan. 
PIH jakoś _ nie potrafi temu 
zaradzić, choć rzekomo

I szybko.

M ieszkańcy tró jm iasta  chcąc 
zabezpieczyć się przed zim nem  
uszczelniają obecnie okna. Czę­
sto w tym  celu potrzebny jest 
k it. N iestety, trudno  jes t go na­
być.

Jak  w ynika z in form acji Zwiąż 
ku Branżow ego Spółdzielni P ra ­
cy  C hem iczno-M ineralnych w oj. 
gdańskiego, k it p rodu k u je  się 
ty lk o  na zlecenie. Zw iązek mo- wódkę. Nawet podczas naj 
*c w każdej chw ili pow iększyć f większego ruchu, kiedy śpię 
W yrób k itu : dysponuje odpow ied 
n im i u rządzeniam i, ma surow iec.
Ale... zarządzenia odgórne nie 
przew idu ją zw iększenia p ro d u k ­
cji k itu  i zak łady  ograniczają 
w yrób tego arty k u łu .

Je s t to jeszcze jed en  przykład  
p lanow ania zza b iu rka , p lanow a­
n ia  b iu rokratycznego . Do „ k itu “ , 
można powiedzieć, z tak im  piano 
w aniem  i tak im  zaopatrzeniem  
rynku . (go)

— A skąd  ją  m ogę w iedzieć, że 
oni są p ijan i — odpow iada po­
iry tow anym  głosem  sprzedaw - . __
czyni, podając m ężczyznom  w ód c h c ia łb y ,  a w y d z ia ły  h a n d lu  
kę, a następn ie  piwo. W yw ołuje r a d  n a r o d o w y c h , z W y d z ia -
to słow ną u ta rczk ę  m iędzy kobie r Handlu WRN na czele tam i i p ijanym i. Sprzedaw czyni n d n a i u  w iuN  u d  ?  \ '
słucha sporu  obo jętn ie, a w  tym  udają, ze nie widzą tego. 
czasie sp rzed a je  -k ilk a  ćw iartek  Trzeba jednak, by wszystkie 
m łodym  chłopcom , potem  znów te ¡„stytucje dojrzały, zrozu- 
chw iejacym  się na  nogach m ęz- •_ ' I..,,.; „ „ „
czyznom . w ódka ..odchodzi“ miały, ze takie praktyki per­

sonelu sklepów są niewłaści 
* * * we.

Scenki takie można oglą- Należy temu stanowczo za­
dać w każdvm sklepie MHD poblf  • Pracownicy handlu 
i PSS, gdzie się sprzedaje uspołecznionego mogą ode-

grac doniosłą rolę w walce 
z alkoholizmem. Spełnią jed­
nak swe zadania tylko wte­
dy, jeżeli obroty napojami 
alkoholowymi nie będą wli­
czane do planów obrotu.

A. DIEMIENTJEWA

szący się po pracy do domu 
chcą kupić na kolację kilo­
gram chleba, parę deko ma­
sła czy cukru, ludzie żądają­
cy wódki są obsługiwani po­
za kolejką. Taki już jest ich 
przywilej.

Dlaczego faworyzuje się 
kupujących wódkę? Odpo-

Howa Rada Adwokacka
W osta tn ich  dniach ukonsty- 

i tuow ała się nowa Rada Adwo- 
| kacka. W skład je j weszli adw. 

adw .: Br. A ugustyniak  — dzie­
kan. R. Thiem e — w icedziekan. 
Z. K m inikow ski — sekre tarz , T. 
Iżycki — skarbn ik . Z. D ąbrow ­
ski, St. G ołata i A. W alicki — 
członkow ie Rady.

Z w y ją tk ie m  k o le ja rzy
Przedziały dla -niepalących 

na kolei elektrycznej są po 
to, aby mogli w nich jeździć 
ludzie nie hołdujący nałogo­
wi palenia. Przestrzegają te­
go przepisu nawet najzago­
rzalsi palacze.

Ale nie kolejarze. Uważają 
oni, że przepisy ich nie obo­
wiązują. Kopcą więc papie­
rosy w przedziałach „dla nie­
palących“, a na zwróconą 
przez pasażerów uwagę od­
powiadają:

— Mnie będziecie uczyć 
przepisów!

—, Przepisy są dla pasaże­
rów, a nie dla mnie.

— Jak wam dym szkodzi, 
to wyjdźcie.

Czekamy wobec tego na 
odpowiedź DOKP, sądząc, że 
będzie ona odmienna od zda­
nia kolejarzy.

Z wędrówek DrzazgiNa dworcu w kolejce

W tych dniach m usiałem  
pojechać do Tczewa. N ieste­
ty , nie pojechałem . Bo na 
dw orcu podm iejskim  w Gdań 
sku w godzinach najw iększe­
go nasilenia ruchu  czynna 
była zaledw ie jed n a  kasa bi* 
letow a. A by kupić b ile t do 
k tó re jś  z podm iejsk ich  stacji

trzeba  było czekać 25 m in u t 
w kolejce. Czekałem  rów nież 
i ja  i spóźniłem  się.

Razem z innym i podróżny­
mi zw racam  się do DOKP o 
uruchom ien ie na po d m ie j­
skim  dw orcu w godzinach 
nasilenia ruchu  w ięcej kas.

DRZAZGA

K R O N I K A  D N I A
Sesja MRN w Gdyni

19 bm., o godz. 9. odbędzie się 
w  G dyni ko le jna  zw yczajna se­
sja  M iejskiej Rady N arodow ej. 
N a porządku  dziennym : zadania 
rad  narodow ych i je j organów  
w  św ietle IX  P lenum  KC.

Nowy sklep
warzywnicze - owocowy

W dniu  w czorajszym  gdańska 
PSS uruchom iła  now y sklep w a­
rzyw nicze - owocowy w osiedlu 
robotniczym  we W rzeszczu, przy 
ul. K arola M arksa n r  15.

Powstał zespół świetlicowy 
„Żywe słowo“

P rzy  Państw ow ym  T echnikum  
Rolniczym  w O runi pow stał ze­
spół św ietlicow y pod nazw ą „Ż y ­
w e słow o“ . Do zespołu zapisały 
się 73 osoby, tw orząc chór, sek­
cję recy ta to rsk ą  i zespół tańca.

Obecnie zespół „Żyw e słow o“ 
przygotow uje się do w ystępów  
publicznych. Z początkiem  no­
wego roku w ystąp i on w Domu 
K u ltu ry  w O runi.'

Narada aktywu Komitetu 
Frontu Narodowego

W ojewódzki K o m ite t F ron tu  
N arodow ego o rgan izu je  w dniu 
19 bm . o godz. 13 w  siedzibie 
W KFN w  G dańsku, przy  ul. 3 
M aja 9, w sali n r  10, n aradę  
ak tyw u i członków  g rupy  od ­
czytow ej.

Koncert dla mieszkańców 
Oliwy

K om itet F ro n tu  N arodow ego w 
Oliwie o rgan izu je  w  niedzielę,

w dniu  20 bm., w gm achu szko­
ły podstaw ow ej n r  23 przy  ul. 
O packiej 7, im prezę artystyczną, 
na  k tó rą  zaprasza w szystkich 
m ieszkańców .

W części a rty stycznej w ystąpi 
o rk iestra  DOKP. zespół m ando- 
linistów  z Z akładów  N apraw ­
czych T aboru  K olejow ego oraz 
ba le t ZZK z Gdyni.

R A D I O
Ważniejsze audycie 

n a  p ią tek , 18 bm.
12,45 — A udycja dla wsi. 13,40 

— Pieśn i F ryd e ry k a  Chopina. 
14,10 — Dla k las II — słuchow i­
sko pt. „N ajładn ie jsza". 14,30 — 
Dla k las V—VII aud. p t. „S a­
m ochód czeka". 15,10 — R epor­
taż lite rack i. 15,30 — Dla dzieci 
ode. 4 powieści „Sycyńskie 
dzieciństw o". 16.00 — W szechni­
ca Radiowa. 17,05 — Radiow y
k lub  racjonalizatorów . 19.30 — 
M uzyka i ak tualności 20,00 —
A udycja lite racka . 21,26 — W ia­
domości sportow e. 21,50 — „Z ży 
cia ZSRR". 22,20 — R ecita fo r­
tepianow y K ry sty n y  Ja s trz ę b ­
skie j GDAŃSK.

Program  lokalny : 6,20 — Spół­
dzielnia p ro d u k cy jn a  przed m i­
krofonem . 16,21 — Z n ag rań  F il­
harm onii B a łtyck ie j, fragm . K an 
ta ty  Szaporina. 17,20 — Aud. dla 
kobiet w  oprać. R. W itkow skiej 
pt. „P ierw sze na m ecie". 17,40 — 
Aud. lite ra ck a  „Ś w iatła nad  
stoczn ią" w  oprać. Cz. C zerniaw  
skiego. 18,00 — Codzienny prze­
gląd w ydarzeń.

mojej sprawy! Jak długo 
mam do Was jeszcze cho­
dzić?

— Czy obywatelkę ktoś 
do mnie skierował?

— Hm, hm, taa.k. Se­
kretariat. Ten młody czlo 
wiek.

— Kolego Pawlak — 
zwraca się kierownik do 
swego zastępcy — wezwij 
cie Gosia z sekretariatu, 
zaraz skonfrontujemy.

Podczas konfrontacji o- 
kazało się, że ob Jadwi­
ga Sypniewska, zamiesz­
kała w Gdańsku przy ul 
Zakamarki 4 m. 3, była 
co prawda w sekretaria­
cie, lecz z ob. Gosiem nie 
rozmawiała .

— Ach, to tak! Za 
„wprowadzenie władzy w 
błąd“ zostaniecie „odda 
ni“ do prokuratora.

Kierownik sporządził ra 
port służbowy, który m. 
tri. chcąc nie chcąc podpi 
sala, całkowicie już zała­
mana i zrozpaczona ob. 
Sypniewska.

* * *
Wypadek, taki zdarzył 

się w dniu 14 bm. w W y­
dziale Kwaterunkowym  
Prezydium MRN w Gdań, 
sku. Z tego wydarzenia 
wyciągnąć można wnio­
sek, że kierownik (pomi­
mo, że jest prawnikiem), 
nie rozumie widocznie co 
to jest władza i nadużywa 
jej. Może więc Prezydium 
MRN uświadomi go.

W o j e w ó d z k a  n a r a d a  
aktywu gospodarki

komunalnej i mieszkaniowej
Prezydium WRN zwołuje 

na dziś, 18 bm,, godz. 10 wo­
jewódzką naradę aktywu 
pracowników resortu gospo­
darki komunalnej i mieszka­
niowej.

Celem narady będzie omó­
wienie zadań wynikających 
ze wskazań IX Plenum dla 
gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej.

Czy Gdańsk wejdzie do półfinału
zimowego pucharu GKKF?
Pytanie to zadają sobie lldnie pod okiem trenerów 

sympatycy piłkarstwa cale- Frycza, Wesołowskiego i Ga-
go Wybrzeża. Niedzielny 
przeciwnik drużyny gdań­
skiej — reprezentacyjny ze­
spół Warszawy, będzie znacz 
nie trudniejszą przeszkodo 
w spotkaniach o zimowy pu 
char GKKF. A gdańszczanie 
nie zachwycili w spotkaniu 
ze słabiutkim zespołem Ol­
sztyna i Białegostoku. Jaki 
będzie wynik, dowiemy się 
dopiero w niedzielę na sta­
dionie Gwardii przy ul. El­
bląskiej. gdzie o godz. 11 
rozpocznie się mecz pucha­
rowy Gdańsk—Warszawa.
Skład zespołu warszawskie­
go nie został jeszcze defini­
tywnie ustalony, wiadome 
tylko, że oparty zostanie on 
na I I.igowvm CWKS i TT 
Lieowym ..Kolejarzu“

Gdańszczanie nrzygotowu- 
a sie do teeo snotkania so-

zucha. Przy ustalaniu skła­
du pod uwagę brani są na­
stępujący piłkarze: Paprot- 
ny, Wróblewski, Michalak, 
Miksa, Wałach, Krygier, 
Katujski, Grabowski, Dolec­
ki, Dudziński, Musiał. Ko­
cur, Duraj i Manowski.

Przedsprzedaż biletów w 
cenie od 2 do 5 zł prowadzi 
WKKF, pok. 203. (k)

T E A T R Y
T eatr W ielki w G dańsku —

nieczynny
T eatr D ram atyczny w Gdyni —

„B arb arzy ń cy “ , gociz 19. 
T eatr K am eralny w Sopocie —

„Zw ady m iłosne“ , godz. 19.

K I N A
GDAŃSK: „L en in g rad “ — „Ł u­

bów Jarow a ja “ . I seria , godz. 16, 
18 i 20; „B a jk a“ we Wrzeszczu
— „Za cenę życia“ , godz. 16, 18, 
20; „ZM P-ow iec“ w e W rzeszczu
— „M łode se rca“ , godz. 16, 18, 
20; „ 1  M aja“ w  Nowym  Porcie  — 
„M oje u n iw ersy te ty “ , godz. 17, 
19; „D elfin“ w  Oliwie — „D um ­
na k ró lew n a“ , godz. 16, 18, 20.

GDYNIA: „A tlan tic“ — „Sad- 
k o “ , godz. 15.30, 17.30, 19 30; „W ar 
szaw a“ — „Lubow  Ja ro w a ja “ , 
II seria , godz. 16, 18, 20; „G o­
p lan a“ — „A leksander Ma­
trosów “ , godz. 16, 18 20; „F a la“ 
na G rabów ku — „Ś lubu jem y“ , 
godz. 18, 20; „P ro m ień “ w  Chy­
loni — „R ew izor“ , godz. 18. 20; 
„N ep tu n “ w O rłow ie — „R uszy­
ły  w zgórza“ , godz. 17. 19

SOPOT: „B a łty k “  — „T ajne 
ak ta  firm y  S olvay“, godz. 15.30, 
17.30 i 19.30; „P o lon ia“  — „Nie- 
zw yciężeni“ godz 16. 18 1 . 0.

Przygotowania da zimowego 
s e z :n j sportowego

Celem um ożliw ienia ludziom 
pracy  jak  najlepszego spędzę 
n ia  wczasów w ośrodkach 
zim ow ych FWP. oraz oddzia 
łach PTTK orzygotow ano do 
dyspozycji tu ry stó w  dużą 
ilość sprzętu narciarskiego. 
W C entralnym  M agazynie 
Sprzętu T urystycznego PTTK 
w Z akopanem  z n a jd u je  się 
się 900 par n a rt i 220 p ar bu 
tów n arc iarsk ich . Ośrodek 
FWP w Z akopanem  — w illa 
„Z łocień“  przygotow ał dla 
wczasowiczów nie posiadają­
cych własnego sprzętu  200 

p ar n a rt.
Na zd jęciu : M agazyn w ypo­
życzalni sp rzę tu  n a rc ia rsk ie ­
go FW P Z akopane — Willa 

..Z łocień“

W niedzielę o godz. 10 
startuję pływacy 

Gdańska i Poznania
Zapowiedziany na niedzie 

lę mecz pływacki Poznań— 
Gdańsk, który ma się odbyć 
na basenie w Gdyni, rozegra 
ny zostanie o godz. 10, a nie 
o 16 jak podawaliśmy. Zmia 
na godzin nastąpiła z powo­
du wcześniejszego wyjazdu 
drużyny poznańskiej.

M is trz o s tw a  bokserskie
ZS „Start“  w Eibiągu
Dziś o godz. 18, w sali KS 

„Stal“, przy ul. Fabrycznej w 
Elblągu rozpoczynają się 
pierwsze ogólnopolskie mis­
trzostwa bokserskie zrzesze­
nia sportowego „Start“, któ­
re trwać będą do dnia 20 
bm.

W sobotę, dnia 19 bm. wal 
ki rozpoczną się o godz. 18.

Spotkania finałowe o mis­
trzostwo ZS „Start“ odbędą 
się w niedzielę, 20 bm., o 
godz. 15.

B o k s e r z y  G w a rd i i  
z w y c i ę ż y l i  

Czechosłowację 11: 9
W Pradze odbyło się mię­

dzynarodowe spotkanie bok­
serskie między reprezenta­
cjami zrzeszeń sportowych 
GWARDIA (Polska) i „CZER 
WONA GWIAZDA“ (CSR). 
Zwycięstwo odnieśli bokse­
rzy polscy 11:9

S z a c h y
-  w  każde! ś w ie tlic y

szkolnej
Gra w szachy posiada 

na Wybrzeżu coraz więcej 
zwolenników, zwłaszcza 
wśród młodzieży. W zorea 
nizowanyrh obecnie w 
szkołach rozgrywkach sza 
chowyeh „młodzików" i jn 
niorów bierze udział po 
nad 2 tys. młodzieży.

Żeby jednak sport ter. 
jeszcze lepiej się rozwinął 
trzeba stworzwó młodzież? 
lepsze warunki. Diategi 
też zarówno dsrre.kc.je szkó’ 
jak i komitety rodzicie! 
skie winny dopomóc dc 
zorganizowania s-Uoinyc'- 
kół szachowych. Nie m«’ 
na dopuścić do tego, jat 
to się zdarzyło w szkoli 
ogólnokształcącej w Tcze­
wie, żeby w świetlicy *»*•••' 
nej znajdował sie tylko 
den korooleł sz-cków i tc 
starannie zamknięty w 
szafie na klucz... aby przy 
nadkiem młodzież n>e za­
pragnęła icb używać. Tc 
samo można nowiedzieć c 
Technikom Weterynaryj­
nym w Lęborku, gdzie nic 
dba sie 7nnełnie o rozpow 
szccbnienie wśród m’o-
dzieźy r c -  ’ myęj.

A przecież sprzęt szacłic 
wy nie jest ani kosztow­
ny. ani też trudny do na­
bycia. W budżecie każdej 
szkoły znajdują sie zawsze 
sumy przeznae-one na roz­
wój sportu, które często 
nie sa w pełni wvkn>”rvs<f 
ne. Wvst,arezy wiec trochę 
dobrej woli. ażeby każdr 
świetlicę szkolna wyposa­
żyć nrzvna.iran>ej w 10liOirnr.tS,,

H SWINAFSKI
Przewodniczący Sekcji 

Szachów WKKF

Mechanizacja rolnictwa zwiększa plony
J EDNYM z warunków osiąg 

nięcia w ciągu najbliż­
szych dwu lat wzrostu 

produkcji rolnej o 10 proc. jest 
bardziej pełna niż dotychczas me 
chanizacja rolnictwa, która umoż 
liwia należyte wykonanie prac 
rolniczych w najodpowiedniej­
szych pod względem agrotechnicz 
nym i agrobiologicznym termi­
nach, jak również ułatwia i przy 
spieszą wykonanie tych prac.

Weźmy dla przykładu mecha­
niczną uprawę gleby. Każdy rol­
nik wie o. tym, że ze zwiększe­
niem głębokości żyznej warstwy 
ziemi zwiększa się „spiżarnia“, z 
której rośliny czerpią pokarm, a 
w rezultacie zwiększa się plon. 
Zwiększenie żyzności gleby, a w 
szczególności zwiększenie głębo­
kości żyznej warstwy osiąga się 
przez odpowiednie nawożenie i 
głębszą uprawę. Spulchnienie 
głębszych warstw ziemi najla • 
twiej uzyskuje się przez zastoso­
wanie odpowiednich pługów ciąg 
pikowych. Przy zastosowaniu płu 
gów z poglębiaczami można po­
głębiać uprawę gleb?/ nawet tam, 
gdzie nieurodzajna warstwa zie­
mi, tzw. martwica zalega płytko. 
Pogłębienie uprawy pod okopo­
we, a zwłaszcza pod buraki, już 
W pierwszym roku zwiększa plon 
o około 15 proc.

Drugim jaskrawym przykładem 
znaczenia zastosowania maszyn 
w rolnictwie jest siew rzędowy. 
Siew przy pomocy maszyn wyko 
nany na odpowiednio przygoto­
wanej roli nie tylko zaoszczędza 
około 20 proc. cennego materiału 
siewnego w porównaniu z sie­
wem ręcznym, lecz równocześnie 
zwiększa plony o około 20 proc.

A oto inny" przykład znaczenia 
mechanizacji w rolnictwie. Plagą

Prof. Dr Czesław Kanafojski
dyr. Inslyiuiu Mechanizacji i Elektryfikacji Rolnictwa

naszego rolnictwa jest zachwasz 
czenie pól zarówno w PGR i 
spółdzielniach produkcyjnych, jak 
też w gospodarstwach chłopskich. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
oęichwaszczenie pól w ogromnym 
stopniu przyczynia się do zwięk­
szenia plonów, a częstokroć jest 
najważniejszym czynnikiem, decy 
dującym o ich wysokości. Walka 
z chwastami może być przepro­
wadzana środkami chemicznymi 
lub mechanicznymi przy pomocy 
specjalnych bron - chwastowni- 
ków, opielą czy i obsypników. 
Chwasty muszą być poza tym 
niszczone specjalnym systemem 
mechanicznej uprawy gleby.

Mechanizacja zbioru ziemiopło­
dów przez zastosowanie żniwia­
rek, wiązalek, kombajnów zbożo­
wych, kopaczek ziemniaków i 
kombajnów buraczanych, za­
oszczędza wiele rąk roboczych, 

których brak odczuwa się w rol­
nictwie. Dzięki mechanizacji prac 
żniwnych i żniwno - omlotowych 
można we właściwym i jak naj­
krótszym czasie zebrać i wymłó- 
cić zboże, osiągając przy tym w y  
datne zmniejszenie strat ziarna. 
Jeżeli przy zbiorze wiązałkami 
straty ziarna wynoszą od 15 — 20 
proc., to przy zbiorze kombajna­
mi straty ziarna nie przekracza­
ją zazwyczaj 6 proc.

Niemniejsze znaczenie posiad: 
mechanizacja wykopków. Częste 
zastosowanie kopaczki ziemnia­
ków lub wyorywaczy burakó" 
decyduje o zbiorze w najwłaś­
ciwszym czasie. Im bardziej są 
zautomatyzowane maszyny d"

zbioru ziemniaków i buraków, 
tym więcej zaoszczędzają one 
rąk roboczych, a tym samym 
przyśpieszają i zabezpieczają wy 
konanie wykopków. Dlatego też 
duże znaczenie posiadają kom­
bajny: ziemniaczany i buraczany.

Przytoczone przykłady zastoso­
wania nowoczesnej techniki rol­
niczej przedstawiają znaczenie 
mechanizacji prac rolniczych dla 
osiągnięcia większej produkcji. 
Należy jednak podkreślić, że żad 
na, najlepsza nawet maszyna roi 
nicza nie będzie mogła należycie 
spełniać swego zadania, a zatem 
nie będzie mogła przynieść spo­
dziewanej korzyści, jeżeli będzie 
musiała pracować w nieodpowied 
nich warunkach. Tak np. narzę­
dzie pielęgnacyjne nie spełni 
należycie swego zadania, jeżeli 
siew rzędowy był niestarannie 
wykonany lub jeżeli np. opie- 
lacz zastosowano dopiero wów­
czas, gdy chwasty przykryły już 
buraki.

Jasne jest, że pełne eastoso-
wanie i wykorzystanie ciągni­
ków i maszyn rolniczych jest 
możliwe na większych obszarach 
pól, to zn. w . PGR lub spółdziel­
niach produkcyjnych. Jednakże 
wiele mas7vn. jak np. żniwiarki, 
'-'-•Gorki, słowniki, mlocarnie, 
"  na z ngromnvm pożytkiem 
‘ '-""-ać i w m"’vch gosoodar- 
' "ach. podnosząc tym samym 

ich wydajność, wbrew utartym 
przekonaniom, że ..jest to trud­
ne“. lub nawet ..niemnźMwe“.

Obecnie, gdy ze szczególną si­
łą walczymy o wzrost produkcji 
rolnej, o szybszy wzrost poziomu 
życia ludzi pracy miast i wsi, za 
stosowanie mechanizacji w rol­
nictwie w możliwie jak najszer­
szych granicach ma szczególne 
znaczenie. Miliony indywidual­
nych gospodarstw nie mogą być 
pozbawione korzyści, które przy­
nosi mechanizacja rolnicza. W re 
feracie towarzysza Bieruta na 
IX Plenum czytamy: „...nie mo­
żemy i nie powinniśmy czekać, 
aż spółdzielczość produkcyjna o- 
beimie większość czy też decydu 
jącą liczbę gospodarstw chłop­
skich. Musimv już teraz, jak naj 
szybciej, w interesie mas chłop­
skich i całego społeczeństwa zor 
ganizować wszechstronną i szero 
ką pomoc dla drobnej gospodar­
ki chłopskiej, aby podnieść jej 
wydajność i wysokość plonów"

Na czym może polegać pomoc 
w zakresie mechanizacji rolnic­
twa? Zrozumiałe, że pomoc POM 
agregatami ciągnikowymi w ma­
łych gospodarstwach choć jest o- 
graniczona, jednakże w wielu 
wypadkach możliwa, zwłaszcza 
tam, gdzie chłopi występują z 
inicjatywą tymczasowego zaory­
wania miedz. Głównym jednak 
zadaniem POM w dziedzinie 
współpracy z gospodarzami indy­
widualnymi jest udzielanie im 
pomocy w pogłębieniu uprawy 
pod okopowe.

Bardziej intensywna niż dotycb 
czas mechanizacja prac w mało 
i średniorolnych gospodarstwach 
chłopskich zaieżv w onżei mie-

rze od pracy gminnych ośrodków 
maszynowych. Ośrodki te, wynaj 
mując chłopom maszyny rolnicze, 
jak kopaczki, siewniki rzędowe i 
nawozowe, żniwiarki, mlocarnie 
itp., muszą przyczynić się do pod 
niesienia kultury rolnej, a tym 
samym do podniesienia plonów.

Jak najpełniejsza w miarę moż 
liwości mechanizacja prac rolni­
czych w drobnotowarowych go­
spodarstwach rolnych może przy 
nieść duże korzyści i przyczynić 
się do zwiększenia produkcji rol­
niczej.

Przecież stosując siew rzędowy 
i w gospodarce indywidualnej 
uzyskuje się oszczędność ziarna i 
wyższy plon o 15 — 20 proc. Po 
dobnie jest i ze stosowaniem in­
nych maszyn, których większość 
może być użyta nawet na niezbyt 
wielkich działkach.

Obok więc zakrojonei na sze­
roką skalę mechanizacji robót 
w PGR i spółdzielniach produk­
cyjnych poważnym czynnikiem 
w likwidacji nadmiernego niena- 
dążenia rolnictwa za tempem roz 
woju przemystu iest dalsza me­
chanizacja prac w gospodar 
stwach indywidualnych. Na to 
jednak, b.y maszyny, które znaj­
dują się w rękach pracownika 
POM, GOM, PGR czy gospoda­
rza indywidualnego mogły przy­
nieść spodziewaną korzyść, nie­
zbędne jest umiejętne obchodze­
nie się z nimi. Toteż w parze z 
lepszym zaopatrzeniem rolnic­
twa w maszyny i ciągniki musi 
iść szeroko zakrojone . szkolenie 
i praca uświadamiająca.

Pełne wykorzystanie maszyn i 
umiejętne posługiwanie się nimi 
jest jednym z ważnych warun­
ków' wykonania zadań postawio­
nych przed całym narodem przez 
IX Plenum KC PZPR.

C H O IN K I
Oddział Obrotu Art. Warzywniczo - Owocowymi 

Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Gdyni urucho­
mił przedświąteczną sprzedaż choinek w nastepuiących 
punktach:
1. ul. Czerwonych Kosynierów nr 58 (magazyn PSS),
2. ul. Chylońska 48,
3. ul. Starowiejska, róg Abrahama,
4. Plac między torami a ul. Abrahama (kopce).
5. ul. Śląska, róg Nowogrodzkiej,
6. ul. Stawna przy sklepie nr 95,
7. ul. Reja (Wzgórze Nowotki),
8. ul. Bosmańska (przy kinie),
9. ul. Piotrkowska (Maiy Kack).

CENY: choinki małe do 1 m zł 5,
średnie od 1—2 m zl 8, 
duże od 2—3,5 m zi 12.

2337-K
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|  Gdańskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego i
I zawiadamiają, . i
|  że w okresie przedświątecznym, piekarnie l
= ich we wszystkich dzielnicach administra- i
I cyjnych m. Gdańska, od dnia 20 grudnia i
|  1953 r. PRZYJMUJĄ DO WYPIEKU PIE- 5
= CZYWO DOMOWE, na zasadzie zleceń płat- |
= nych wg cennika M.H W. 2256-K |
m m m m m  iii iii mmii i miii u iiiii iii mmiii mm iiiinim iim m m m m im im im iiim m iim m nT

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
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30 kosztorysantów budowlanych wysokokwalifikowanych 
przyjmie od zaraz Wojewódzkie Biuro Projektów w Gdań­
sku - Wrzeszczu, u!. Miszewskiego nr 17. Zgłoszenia na­
leży składać w Dziale Kadr w godz. od 8—16. 231R-K

OBWIESZCZENIA
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Prezydium W R.N. w Gdańsku, Wydz. Spol.-Adm de­
cyzją z dnia 16. 12. 1953 r. Nr A. C. III 8/400/K/53 zmie­
niło nazwisko ob. Kozio! Tadeuszowi, synowi Stanisława 
i Zofii, urodź. dn. 13. I. 1928 r. w Krasnem, pow. Rzeszów, 
zam. w Przegolinie, pow. Gdańsk na Kozłowski. Zmiana 
rozciąga się na żonę Barbarę Annę, c. Wiktora i Anieli, 
ur. 1. XII. 33 w Łopatkach. 6355-G

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIŁAM św iadectw o czelad­
nicze kraw iectw a dam skiego na  
nazw isko M azurkiew icz Jad w i­
ga, Lębork, pi. Wolności 5,

3709-P
GRYS1EWICZ Józef, zam. Ty- 
węzy, gm Dzierzgoń, zgubił ksią 
teczk ę  tożsam ości konia (1951), 
seria A 215824, klacz urodź 1939, 
karo-gn iada , gw iazdka, w zrost 
149 cm. 3710-P

ZGUBIONO nakaz  na  m ieszka­
nie w ydany  przez Prez. MRN w 
Elblągu na nazw isko Sm oliński 
Kazim ierz, zam. Elbląg, ul. R aw ­
ska 5________________  3711-P
PIETRZAK M aria, E lbląg, zgu­
biła leg itym ację  służbow ą n r  
0019._______________________ 3712-P
MECA Franciszek, E lbląg, H et­
m ańska, zgubił p rzep u stk ę  sta lą  
n r  1122 w ydaną przez EZNS.

3713-P

Wydawca RSW „Prasa". — Redaguje Kolegium — Redak cia Go --k taig Drzewny 3/7 -  Ren N p /elrn  te! 31V Vi sekn i *
t 321-45 łączy ze wszystkimi działami. — Red nocna 335-58 -  Administracja Gdańsk ul Gdyńskich Kosynierów 11 teł 316 33 Kum
mują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze. — Zamówienia na prenumeratę zakłr-^wa przyjmuje PPK ..Ruch“. Oplata miesięczna wvn>.si « nn>rimni»ade

Druk.: G. Z. G- Gdańsk. — Nr zam. 3922 — W-4-12892

3ii 67 A.-wt, 1)6 D /.tał Miciski 314-57. wewn 008 1 005. Centrala 314-57, 314-58, 310-87 
pn Orinnsk lara Drzewny 3/7 tel 335-80. — Zamówienia i wpłaty na prenumeratę przyj- 

zakladowej zl 3.50, w prenumeracie pocztowej zł 8.—.


